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Martyna 
na krańcu świata

Znana podróżniczka i dziennikarka odebrała 
w Puszczykowie Bursztynowego Motyla. STR. 4

Henio z serialu podróżuje za grosze STR. 12

 Czy Bartosz Bosacki odejdzie z Lecha Poznań? STR. 16
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Jesteśmy niezależni politycznie
— Czas szybko płynie i wła-
śnie z przyjemnością oddajemy 
w Państwa ręce już czwarty 
numer Naszego Głosu Poznań-
skiego. Niezmiernie cieszymy się 
z ogromnego odzewu z jakim się 
spotkało wydanie nowego dwuty-
godnika. Dziękujemy za życzliwe 
telefony, maile i  każde dobre 
słowo, które słyszymy podczas 
bardzo licznych spotkań w wielu 
miejscach Poznania i w okolicz-
nych 19 gminach. 

Dziękujemy też za pytania 
dotyczące gazety – zawsze chętnie 

rozwiejemy wszelkie wątpliwości 
oraz za krytyczne uwagi – bo 
bywają i takie. Są one dla  nas 
bardzo cenne. 

Pojawienie się nowego tytułu 
sprawia, że jest on oceniany, nie 
tylko pod kątem merytorycznym, 
ale i w wielu innych aspektach. 
Bardzo często pada pytanie, o to 
czy jesteśmy organem jakiejś par-
tii – np. PO. Zapewniam Państwa, 
że nie!!! Nasze łamy są otwarte 
dla wszystkich ugrupowań i poli-
tyków. Inny zarzut dotyczy tego, 
że w danym numerze jest więcej 

informacji z jakieś gminy, a z in-
nej jest tylko jedna lub wcale. Tu 
jednak winę zrzucimy troszkę na 
lokalne samorządy, stowarzysze-
nia, organzacje, szkoły itd. Są 
takie, które chętnie nas zaprasza-
ją i informują o tym co się będzie 
działo. Wówczas chętnie opisu-
jemy dane wydarzenie.  Ale nie 
o wszystkim przecież wiemy, więc 
by nie pominąć czegoś znaczące-
go na naszych łamach zachęcamy 
do współpracy. Także mieszkań-
ców, w których imieniu chcemy 
interweniować.  

Sławomir Lechna
redaktor naczelny NGP
s.lechna@naszglospoznanski.pl

Chcemy pisać 
o tym co dzieje 
się we wszystkich 
gminach  

Bukowski chór dyrygowany przez Leszka Górkę, 
obchodził przed kilkoma dniami  jubileusz 15-lecia

Amici Canti

Kalendarium

10 czerwca
PIĄTEK
• Nocne zwiedzanie zamku 
w Poznaniu, godz. 22,  wieża 
zegarowa, bilety: 15 zł

12 czerwca
NIEDZIELA 
•  „Zamek cesarski jako siedziba 
władz miasta” - wykład Janusza 
Pazdera, godz.  11.15, Sala Ko-
minkowa CK Zamek w Pozna-
niu, wstęp wolny
• Zwiedzanie zamku w Poznnaiu 
z przewodnikiem, start godz. 12: 
wieża zegarowa, wstęp wolny
• Bajka-groteska „W mocy 
Królowej Nocy” na motywach 
„Czarodziejskiego fl etu” 
W. A. Mozarta. Burzliwe dzieje 
miłości Tomasza i Pameli przed-
stawią uczniowie i absolwenci 
Wydziału Wokalnego ZSM 
w Poznaniu czyli Zespół Mikro-
pera, Sala pod Zegarem, godz. 
18, wstęp wolny

13 czerwca
PONIEDZIAŁEK
• Otwarcie wystawy „Synagogi 
Wielkopolskie”, godz. 18,  Hol 
Parterowy CK Zamek, wstęp 
wolny. Wystawa czynna do 3 
lipca. 

16 czerwca
CZWARTEK
• Wykład Macieja Szymaniaka 
pt. „Dyrygenci wyobraźni – 
Yves Klein, Tadeusz Kantor 
i inni”, godz. 18, Hol Balkonowy 
cK Zamek, wstęp wolny

17 czerwca
PIĄTEK  
• Rozpoczynają się Dni Lubo-
nia. Atrakcji dla małych i dużych 
nie zabraknie

18 czerwca
SOBOTA
•  Dni Suchego Lasu. Muzyczną 
gwiazdą będzie Ray Wilson – 
czytaj str. 5 
• Dni Buku, od godz. 19 do 22 
wystąpią:   Vasyl Junior i gwiaz-
dy cygańskie, a także 
Teatr Muzyczny Terno „Show 
cygańskie”
• Dni Swarzędza ze Złotymi 
Przebojami – czytaj str. 4

19 czerwca
NIEDZIELA
• Dni Buku – godz. 18 – koncert 
zespołu Taurus, godz. 20 – kon-
cert Turbo 

25 czerwca
SOBOTA
• Jarmark Piastowski w Pobie-
dziskach, gwiazdą będzie Budka 
Sufl era, początek koncertu 
godz. 21

Radiowóz MO 
w Fiałkowie

Jadący z Dopiewa do Więckowic lub 
odwrotnie,  nagle zwalniają, bo przy 
drodze w  Fiałkowie, stoi radiowóz. 
I  nie byłoby w  tym nic dziwnego, 
gdyby nie to, iż to auto marki… Po-
lonez FSO – rodem z czasów PRL-
-u. Kiedy jednak przypatrzymy się 

bliżej to wszystko wydaje się jasne. 
Milicyjny samochód stoi na wyso-
kości Okręgowej Stacji Kontroli 
Pojazdów, której właścicielem jest 
Zbigniew (Krzysztof) Kopras, zna-
ny kolekcjoner pamiątek z  PRL-u.  
Lech

Nasz Głos Poznański • Adres redakcji ul. Smugi 84 Wielkawieś, 64-320 Buk, kom. 691 895 296 tel./faks 61 8949 385, e-mail: kontakt@naszglospoznanski.pl
• Redaktor naczelny: Sławomir Lechna • Wydawca: Lech-Press • Reklamy i ogłoszenia: www.reklama.naszglospoznanski.pl, tel. 533 999 515, 691 895 296. 
• Biura reklam i ogłoszeń: Buk: ul. Smugi 84 Wielkawieś, tel. 691 895 296; Mosina: Centrum Finansowe, ul. Niezłomnych 5, 61 819 27 35, 662 020 807; 
Poznań: Szymon Borzęcki, tel. 501 62 74 75 • Druk: Presspublica sp. z o.o. Drukarnia Koninko, ul. Drukarska 1, 62-023 Gądki • Redakcja nie zwraca tekstów nieza-
mówionych oraz zastrzega sobie prawo ich redagowania i skracania. • Redakcja nie odpowiada za treść zamieszczanych ogłoszeń. • Rozpowszechnianie redakcyjnych ma-
teriałów publicystycznych i wzorów reklam bez zgody wydawcy jest zabronione. • Aktualności z powiatu i ogłoszenia w internecie na stronie: www.naszglospoznanski.pl

Czekamy na Pań-
stwa głosy, opinie 
i propozycje spraw, 
którymi mogliby-
śmy się zająć!

15 tys.
egzemplarzy wynosi 

nakład Naszego Gło-
su Poznańskiego

Wszystkich 
zainteresowanych 
umieszczeniem 
reklamy lub 
ogłoszenia prosimy 
o kontakt!

29 zł
kosztuje jeden moduł 
reklamowy w Naszym 

Głosie Poznańskim
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Precedens w sprawie lotów F-16

Odnoszę wrażenie, że nie jest ła-
two mieszkać w Luboniu. Zgodzi 
się pan ze mną?

— Nie, bo jakby ciężko się  żyło 
w Luboniu, to nie chciałoby miesz-
kać tu aż tak wiele osób. A miasto 
jest najgęściej zaludnionym w po-
wiecie, bardziej niż Poznań. 

Mieszkańcy skarżą się jednak, 
chociażby  na dotkliwości związa-
ne z hałasem emitowanym przez 
myśliwce F-16. Co władze miasta 
na to?   

— Nie ukrywam,  że od kilku lat 
problem hałasu dla sporej części 
Lubonia wiąże się z lotami nad 
naszym terenem samolotów F-16. 
Dla zainteresowanych mieszkań-
ców historia walki lubońskiego 
magistratu o wyznaczanie stref 
lotów, o ich urealnienie, o odszko-
dowania za obniżenie wartości 
nieruchomości oraz te przezna-
czane na zabezpieczenie przed 
nadmiernym hałasem szkół, bu-
dynków użyteczności publicznej, 
jest znana. Liczę, że z czasem te 
myśliwce zostaną wyprowadzone 
z Krzesin. Lotnisko oczywiście tam 
pozostanie, ale będą inne, cichsze 
samoloty.  Jak wspomniałem dzia-
łamy w tej sprawie od lat. Niedaw-
no w Luboniu z mojej inicjatywy 
odbyło się wyjazdowe posiedzenie 
Poselskiego Zespołu ds.Lotnic-
twa dotyczące nieuregulowanej 
sprawy stref  lotów F-16. Wzięli 
w nim udział oprócz posłów m. in. 
wicemarszałek województwa wiel-
kopolskiego Wojciech Jankowiak;  
wicestarosta powiatu poznańskie-
go Tomasz Łubiński oraz przed-
stawiciele branżowych instytucji. 
Chcemy, aby pewne rzeczy zostały 
unormowane. Przypomnę, że 
pierwsze strefy wyznaczone przez 
wojewodę były zgodne z trasami 
najczęstszych lotów F-16. Kolejne 
rozporządzenie zmieniło te strefy. 
Urząd Miasta jak i osoby prywat-

ne, wystąpiły na drogę sądową 
o zrekompensowanie strat za 
obniżenie wartości nieruchomo-
ści i koszty związane na przykład 
z wymianą okien. Wtedy znowu 
zmieniono strefy, więc wiele osób 
znalazło się poza nimi i niepotrzeb-
nie narażonych zostało  na spore 
wydatki związane z postępowa-
niem sądowym. Miasto początko-
wo wystąpiło z pozwem na ok. 5 
milionów złotych. Po zmianie stref, 
roszczenia wynoszą około 900 
tysięcy złotych. I to całkiem nowa 
sprawa –  dzisiaj Luboń wygrał 
w pierwszej instancji ze Skarbem 
Państwa i sąd zasądził  taką kwotę 
plus odsetki naliczane od końca 
2005 roku. To cieszy, aczkolwiek 
zdaję sobie sprawę, że wyrok nie 
jest prawomocny a Skarb Państwa 
będzie składał apelację. To jednak 
uznaję to za sukces, gdyż tworzy 

się precedens w sprawie stref lotów 
F-16 i na jego podstawie możemy 
działać dalej. Wspomnę również, 
iż  przed  laty obiecano nam 
monitoring hałasu, o który wciąż 
zabiegamy. Przekonujemy też 
posłów do zmiany ustawy „Prawo 
ochrony środowiska”, by wpro-
wadzić pewne zapisy o normach 
hałasu, takich  jak przewiduje Ko-
deks  Pracy. Inna nasza propozycja 
dotyczy  wprowadzenia procedury 
roszczeniowej: mieszkasz w strefi e 
– należy ci się odszkodowanie 
w trybie administracyjnym, a nie 
jak dotychczas po postępowaniu 
sądowym. Zaoszczędziłoby to pra-
cy sądom a mieszkańcom kosztów 
postępowania sądowego. Poza tym 

właśnie zaprosiłem na spotkanie 
dowódcę jednostki z  Krzesin, by 
porozmawiać o stworzeniu stałych 
stref i monitoringu hałasu. 

Zejdźmy na… ziemię. Mieszkańcy 
skarżyli mi się, ze Luboń korkuje 
się  praktycznie na wszystkich 
wjazdach ze strony Poznania. Czy 
są planowane jakieś rozwiązania, 
które wskazywałoby, że może 
nastąpić poprawa?

— Sądzę, że w porównaniu z in-
nymi gminami dojazd do Lubonia 
nie jest aż tak uciążliwy.  Od kiedy 
powstała dwupasmowa ulica  Gło-
gowska, to wielu mieszkańców do-
jeżdża właśnie z kierunku Auchan. 
Korki oczywiście powstają, głównie 
na drodze wojewódzkiej numer 430 
przed rogatkami kolejowymi. Za 
dwa lata ma tam jednak powstać 
wiadukt i problem zostanie roz-
wiązany.  Ruch od strony północ-
no-południowej na pewno odciąży 
też budowana właśnie obwodnica 
Lubonia.

Panie burmistrzu, a co  się dzieje 
z zapowiadaną integracją komu-
nikacji miejskiej Poznania i Lu-
bonia? Mieszkańcy czekają na 
nią już od dawna – Rada Miasta 
Poznania podjęła uchwałę w listo-
padzie, nadal jest w niej termin 1 
stycznia, potem wyznaczono ter-
min na 1 kwietnia, a teraz w ogóle 
nic nie wiadomo... 

— Komunikacja miała zostać zinte-
growana w stu procentach 1 kwiet-
nia, ale zmienił się szef Zarządu 
Transportu Miejskiego w Poznaniu  
i sprawa została odsunięta. Mamy 
ustną deklarację, że zintegrowana 
komunikacja zacznie funkcjonować  
od  1 września. Jeśli tak się stanie 
to mieszkańcy wiele skorzystają, 
bo zlikwidowane zostaną proble-
my z przesiadkami na trasach w  
Luboniu, a także z tymi związanymi 
z dojazdami  do Poznania. Będzie 

można też nabywać jeden bilet 
miesięczny umożliwiający podró-
żowanie po Luboniu i z Lubonia do 
Poznania. Powiem tak:Luboń jest 
w 100% przygotowany do integra-
cji. Przeprowadziliśmy konsultacje 
społeczne, TRANSLUB wzbogacił 
swoją fl otę autobusami. Czekamy 
na ruch ze strony ZTM. 

Na jakie inwestycje mogą liczyć 
mieszkańcy w najbliższym 
czasie?

— Wspominałem już o budowie 
obwodnicy miasta północ-połu-
dnie, która zakończona zostanie 
w połowie przyszłego roku. Roz-
poczęliśmy kanalizację Górnego 

i Dolnego Lasku, a także termomo-
dernizację budynków użyteczności 
publicznej: trzech szkół, budynku 
Urzędu Miasta, biblioteki  i ośrodka 
kultury. Ponadto trwa procedura 
przetargowa na zakup nowych 
autobusów miejskich. Powiem 
tak mimo skromnego budżetu – 
Luboń jest jedną z najbiedniejszych 
gmin w Polsce – podejmujemy 
działania inwestycyjne. Istotną 
pomocą są dla nas środki z UE, 
które dofi nansowują nam wyżej 
wspomniane działania. W kon-
tekście zmiany podejścia rządu 
do długów samorządów podjąłem 
efektywne działania, których celem 
była zmiana zaproponowanej 
pod koniec grudnia 2010 r. przez 
ministra fi nansów defi nicji tytułów 
dłużnych. Czynię to każdorazowo 
podczas wizyt posłów i senatorów 
RP w Luboniu, na forum orga-
nizacji  zrzeszających samorzą-
dowców np. wystosowałem list 
z prośbą o konkretne działania do 
Stowarzyszenia Gmin i Powiatów 
Wielkopolski i in. Pierwsze sygnały 
płyną z ministerstwa fi nansów, że 
minister Rostowski przychyli się do 
głosu samorządowców z całej Pol-
ski i zmieni podejście w tej sprawie. 
Poczekamy – zobaczymy. 

Nadarza się znakomita  okazja do 
zaproszenia mieszkańców Pozna-
nia i okolic do Lubonia…

— Tak, od 17 do 19 maja odbędą 
się Dni Lubonia. Atrakcji dla ma-
łych i dużych nie zabraknie. Zapra-
szam więc do Lubonia, zresztą nie 
tylko w tych dniach, ale na przykład 
również w październiku na Festiwal 
Piosenki im. Czesława Niemena, 
na lubońską scenę kabaretową, na 
koncerty muzyki klasycznej do na-
szych lubońskich kościołów i wiele 
innych działań aktywizujących 
naszych mieszkańców i gości.

Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał Sławomir Lechna

Rozmowa z Dariuszem Szmytem, burmistrzem Lubonia, o walce lubońskiego magistratu o wyznaczanie 
stref lotów F-16, o ich urealnienie i o odszkodowania, a także o integracji komunikacyjnej z Poznaniem 

Burmistrz Lubonia Dariusz Szmyt.
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Luboń wygrał 
w pierwszej instancji 
ze Skarbem Pań-
stwa i sąd zasądził 
odszkodowanie  

PROMOCJA 
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Kobieta na krańcu świata
z Bursztynowym Motylem

Bursztynowego Motyla przyznano 
po raz szesnasty. Wręczenie nastą-
piła 23 maja  w Muzeum Arkadego 
Fiedlera w  Puszczykowie. Martyna 
Wojciechowska została wyróżniona 
za książkę „Kobieta na krańcu świa-
ta 2”, w  której opisuje fascynujące 
i dramatyczne historie kobiet w da-
lekich krajach. Jest to również nie-
zapomniana podróż przez Afrykę 
i Azję.  Autorka kandydowała do na-
grody także w  poprzednich latach. 
Przed rokiem jednym głosem wy-
przedził ją Jacek Hugo-Bader, autor 
książki „Biała gorączka”.

– Dla polskich podróżników jest 
to najwyższe i  najważniejsze wy-
różnienie jeśli chodzi o  literaturę 
podróżniczą. Mam świadomość, że 
dołączam do bardzo zacnego grona. 
Szalenie się cieszę, że moja książka 
została nagrodzona. Moje podróże 
są w  dużej części dla ludzi, którzy 
z różnych przyczyn nie mogą wyje-
chać. To dla mnie ważne, że mogę 
im choć trochę przybliżyć ten świat 
– powiedziała Martyna Wojcie-
chowska.

Jak zastrzegła, trudno jest porów-
nywać współczesnego podróżnika 
z  podróżnikami sprzed lat, takimi 
jak patron puszczykowskiego mu-
zeum Arkady Fiedler czy Kazimierz 
Nowak – podróżnik, który w latach 
30. XX wieku przebył samotnie 
z północy na południe i z powrotem 
– pieszo, rowerem, konno – cały 
kontynent afrykański.

– W żaden sposób nie można nas 
porównać, co stwierdzam z  przy-
krością. To, czego się podejmowali 
Nowak czy Fiedler, zasługuje na 
najwyższy podziw. Oni naprawdę 
jechali w  nieznane, gdzie nie wia-
domo było, czego się spodziewać. 
Dzisiejsze podróżowanie ma inny 
smak – stwierdziła.

– Kapituła nagrody uznała, że 
książka Martyny Wojciechowskiej 
jest pisana żywym językiem, opisuje 
ciekawe tło kulturowe, obyczajowe, 
zawiera bardzo dramatyczne opisy 
kobiet z  odległych miejsc świata – 
powiedział członek jury Arkady Ra-
dosław Fiedler. 

Podróżniczka ofi arowała pusz-
czykowskiemu muzeum oryginalny 
prezent z Namibii. Jest to naszyjnik 
ze skórzanych, plecionych rzemieni 
z  metalowymi ozdobami i  muszla-
mi, przekazywany przez niewiasty 
z  plemienia Himba z  pokolenia na 
pokolenie. Kobiety Himba smarują 
swoje ciała mieszaniną zjełczałego 
masła i  ochry. Ten specyfi k dosko-
nale natłuszcza i  nawilża skórę, 
a  ponadto chroni przed ukąszenia-
mi owadów. Jedyną jego wadą jest 
to, że nieznośnie śmierdzi. Niezwy-

kle intensywny zapach ma również 
podarowany nam naszyjnik. 

– Będzie on skutecznie chronił 
nasze muzeum przed komarami 
i  wszelkimi innymi insektami – 
stwierdził Marek Fiedler.

Dodajmy, że laureaci Burszty-
nowego Motyla przekazują w  da-
rze jakąś pamiątkę z  podróży.  
Np. Ryszard Kapuściński ofiaro-
wał  kołczan Masajów; Elżbieta 
Dzikowska – maskę afrykańską; 
Wojciech Cejrowski – łuk Indian 
z  Amazonii; Beata Pawlikowska 
– pieczone mrówki, przysmak In-
dian z  Amazonii; Marcin Kydryń-
ski – spódnicę afrykańskiej dzie-
wicy z Sudanu...

Martyna Wojciechowska przy-
znała, że w  połowie czerwca ukaże 
się pierwszą część jej trylogii „Za-
piski (Pod)różne” – zapiski wspo-
mnienia, listy do przyjaciół pisane 
w  ciągu ostatnich dziesięciu lat. 
Przygotowywana jest też „Kobieta 
na krańcu świata 3”.

Martyna Wojciechowska jest 
dziennikarką, podróżniczką. Jest 
redaktorką naczelną polskiej edy-
cji magazynów „National Geogra-
phic”, „National Geographic Tra-
veler” oraz „Kaleidoscope”. Jako 
pierwsza Polka i  kobieta z  Europy 
Środkowo-Wschodniej ukończyła 
Rajd Dakar. Zdobywczyni Korony 
Ziemi, czyli siedmiu najwyższych 
szczytów na wszystkich kontynen-
tach. red

Podróżniczka i dziennikarka Martyna Wojciechowska, odebrała w Puszczykowie Bursztynowego Motyla. 
To wyróżnienie przyznawane za najlepsze polskie książki podróżnicze

Znana podróżniczka 
ofi arowała muzeum 
naszyjnik z Namibii

Swarzędzkie miejskie święto to tra-
dycyjnie już największa impreza 
sezonu wiosenno-letniego. Warto 
zarezerwować czas na wspólną za-
bawę! Organizatorzy proponują 
wszystkim odpoczynek na świeżym 
powietrzu przy świetnej muzyce 
oraz wiele imprez towarzyszących. 

W  sobotę 18 czerwca zaprasza-
my na Stadion Miejski! Główny 
punkt programu to wielogodzinny 
blok koncertowy pod hasłem: Dni 
Swarzędza ze Złotymi Przeboja-
mi, któremu patronuje Radio Złote 
Przeboje. Od godz. 16 muzyka non 
stop: Rico Sanchez & Gipsy Kings 
Party, Dancing Queen, Princess, 
Jacek Czerwiński Project, Sweaty in 
the fridge. 

Pochodzący z  Macedonii Rico 
Sanchez, zakładając swój zespół 
ponad 15 lat temu, do współpracy 
zaprosił znanych hiszpańskich mu-
zyków z  kręgów gorących rytmów 
latynoskich. Ich wspaniałe show 

to doskonała kompilacja znanych 
przebojów Gipsy Kings takich jak 
Volare, Bamboleo czy Soy. Swoją 
spontanicznością są w stanie każde-
go porwać do zabawy! 

Atmosferę podgrzeją popularne 
na całym świecie zespoły coverowe, 
prezentujące światowe hity legen-
darnych grup muzycznych. Dan-
cing Queen – czeska kapela wy-
śmienicie grająca przeboje ABBY 
oraz Princess – replika legen-
darnego zespołu Queen. Koncert 
Princess gwarantuje spektakularne 
widowisko na wysokim poziomie 
artystycznym z udziałem wokalisty 
łudząco podobnego do nieżyjącego 
już Freddiego Mercury.

Przed swarzędzką publicznością 
wystąpi także uczestnik programu 
X Factor, pochodzący z Gruszczyna 
– Jacek Czerwiński i jego JCproject.  
Posłuchamy również lubianej, swa-
rzędzkiej formacji rockowej – Swe-
aty in the fridge, chóru Akord, chó-

ru Olszyna, sekcji piosenki Ośrodka 
Kultury… Dla najmłodszych – od 
godz. 13 – atrakcje na małej scenie 
dodatkowo ustawionej na stadionie: 
gry i  zabawy, Sękusiowe konkursy 
z  nagrodami! Sękuś – maskotka 
Swarzędza zaprasza wszystkie dzie-
ci na swoje pierwsze urodziny!

Organizatorzy imprez towarzy-
szących przygotowali interesujące 
propozycje na piątek i niedzielę. Dla 
wszystkich, do wyboru – sport oraz 
rekreacja rodzinna.

Dodatkowo w piątek, 17 czerwca, 
na pływalni Wodny Raj – Zawody 
w Ratownictwie Wodnym, a w Gim-
nazjum nr 3 – Bieg o Złote Kolce im. 
Zenona Baranowskiego W niedzie-
lę zaś – w Dolinie Cybiny – zawody 
wędkarskie o  Puchar Burmistrza 
Miasta i  Gminy Swarzędz, a  także 
IX Rodzinny Rajd Samochodowy 
„Szpot”  – start na Rynku oraz  Ro-
dzinny Piknik Strzelecki na strzelni-
cy Lizawka. Red 

Zaproszenie do Swarzędza
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Martyna Wojciechowska została wyróżniona za książkę „Kobieta na 
krańcu świata 2”. Wkrótce ukaże się jej trzecia część.
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WYDARZENIA

W   pięknej scenerii  Szpitala w  Lu-
dwikowie pod kierownictwem  dy-
rektora Wielkopolskiego  Centrum 
Pulmonologii i Torakochirurgii w Po-
znaniu prof. nadzw. dr hab. Alek-
sandra Barinow – Wojewódzkiego 
po raz kolejny odbyło się ćwiczenie 
doskonalące personelu szpitala, 
Zespołu Zarządzania Kryzysowego 
Gminy i  służb ratowniczych (Straży 
Pożarnej, Policji i  Straży Miejskiej) 
na temat „Funkcjonowanie Szpitala 
w  Ludwikowie w  sytuacji zagroże-
nia pożarowego”. Celem ćwiczenia 
było sprawdzenie reagowania na 
zagrożenie pożarowe, alarmowania 
i  powiadamiania oraz doskonalenie 
współdziałania w  ramach akcji ra-
towniczo – gaśniczej.  Ćwiczenie to 
oceniane było przez przedstawicieli 
Komend Miejskich PSP i Policji oraz 
terenowych struktur Zarządzania 
Kryzysowego.  Krzysztof Kaczmarek

Udane ćwiczenia 
w szpitalu w Ludwikowie 

…Bo już niebawem wyjątkowe świę-
to i  towarzyszące mu równie wyjąt-
kowe wydarzenia. Główne obchody 
Dni Gminy Suchy Las  odbędą się 
w  sobotę 18 czerwca. Święto roz-
pocznie się o  godz. 17.30 paradą 
mieszkańców. Sprzed kościoła w Su-
chym Lesie barwny korowód przej-
dzie przed Halę Sportowo-Widowi-
skową. To właśnie w tym miejscu na 
scenie od godz. 18 do 20 pojawią się 
lokalni artyści.

Od godz. 20 do 23 to czas zare-
zerwowany dla przebojowej gru-
py Shemoans znanej z  występów 
w  programie „Szymon Majewski 
Show” oraz Raya Wilsona i  Berlin 
Symphony Ensemble. 

Dzień pełen wrażeń i  doznań ar-
tystycznych zakończy się o godz. 23 
pokazem sztucznych ogni. red

Jaka jest współczesna kobieta? Ja-
kim językiem mówi? Czy dobrze ra-
dzi sobie w biznesie? Co sprawia, że 
coraz chętniej kostium zamienia na 
wojskowy mundur? Dlaczego decy-
duje się na to, by korzystać z zabie-
gów medycyny estetycznej? Na te 
i wiele podobnych pytań odpowiedzi 
szukać będą uczestnicy Międzyna-
rodowej Konferencji Naukowej pod 
hasłem Kobieta w XXI wieku, która 
odbędzie się 9 czerwca w Poznaniu.  
Na interdyscyplinarną, naukową 
wymianę myśli i  poglądów na te-
mat kobiet przyjadą do Poznania 
przedstawiciele nauki ze wszystkich 
polskich ośrodków akademickich,  
a  także z uczelni w Rosji, na Biało-
rusi oraz z Niemiec i Anglii.

– Współczesne kobiety są nad-
zwyczajne. Doskonale radzą so-
bie w  domu, w  pracy, ale przy tym 
wszystkim nie zapominają o swojej 
urodzie – mówi Aniela Goc, kanc-
lerz Wyższej Szkoły Zdrowia, Urody 
i Edukacji, współorganizator konfe-
rencji.

– Chcemy wywołać w  Poznaniu 
naukowo-społeczną dyskusję na te-
mat współczesnych kobiet – dodaje 
profesor Halina Zgółkowa, prze-
wodnicząca Komitetu Naukowego.

Organizatorem konferencji jest 
Zakład Retoryki, Pragmalingwi-
styki i  Dziennikarstwa Instytutu 
Filologii Polskiej Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w  Poznaniu, 
Instytut Naukowo-Wydawniczy 
Maiuscula  oraz poznańska Wyższa 
Szkoła Zdrowia, Urody i  Edukacji.  
Lech

Suchy Las 
zaczyna 
odliczanie… 

Naukowo 
o tym, jak 
kobiety 
radzą sobie 
w XXI wieku
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Linea dała grunt pod szkołę 

Wielką rolę odgrywa tu fi rma Linea 
Sp. z o.o., która  przekazała gminie 
Dopiewo nieodpłatnie teren (pra-
wie 3 ha), na którym wybudowana 
zostanie szkoła podstawowa oraz 
projekty architektoniczne: budow-
lany i wykonawczy. 

– Deweloper ten pamięta nie tyl-
ko o  budowie mieszkań, ale i  tym 
co ważne dla mieszkańców, czyli 
budowie szkoły, kościoła i centrum 
handlowego – chwalił wicestarosta 
Tomasz Łubiński. 

– Dziś mamy tu zabrudzone 
buty, ale za rok we wrześniu szkoła  
będzie oddana uczniom – mówiła 
wójt Dopiewa Zofi a Dobrowolska. 

Szkoła, która stanie na terenie 

Osady Leśnej zaprojektowana zo-
stała dla 350 uczniów. Pracować 
w niej będzie 25 nauczycieli oraz 10 
osób tworzących obsługę obiektu. 
W  pobliżu szkoły zaprojektowano 

parking dla 60 samochodów osobo-
wych i 2 autobusów. 

– Projekt przewiduje też wybu-
dowanie sali gimnastycznej oraz 
przyszkolnych boisk sportowych 

i  rekreacyjnych – dodała radna 
Marta Jamont, która zaangażowała 
się w powstanie szkoły.

Linea od 10 lat realizuje inwe-
stycję o nazwie Osada Leśna w Dą-
brówce. W tym czasie swoje lokum 
znalazło tutaj ok. 2500 mieszkań-
ców. O tyle osób wzrosła też liczba 
mieszkańców gminy Dopiewo. –
Jest to zjawisko bardzo korzystne 
dla gminy i bezpośrednio wpływają-
ce na jej rozwój – dodał Tomasz Łu-
biński z  fi rmy Linea. – Dostrzega-
my potrzeby nowych „osadników”, 
w  tym również oświatowe. Stąd 
idea, aby choćby w  podstawowym 
zakresie potrzeby tych mieszkań-
ców próbować zaspokoić. Oczywi-

ście, z  naszej pomocy w  równym 
stopniu będą korzystać mieszkań-
cy całej gminy. Oprócz darowizn 
w  obrębie Osady Leśnej w  Dą-
brówce, Linea Sp. z o.o. przekazała 
wcześniej gminie Dopiewo szereg 
– projektów architektonicznych, 
niektóre już zrealizowano jak np. 
Gimnazjum w  Skórzewie, inne są 
w  trakcie realizacji, jak np. modu-
łowe przedszkola w  Konarzewie 
i  Skórzewie,których otwarcie na-
stąpi już we wrześniu br. Również 
Kościołowi katolickiemu fi rma po-
darowała teren i  projekt kościoła 
parafi alnego wraz z plebanią, budo-
wa tych obiektów na terenie Osady 
Leśnej już trwa. Sławomir Lechna

27 maja odbyła się  uroczystość wmurowania kamienia węgielnego pod Szkołę 
Podstawową, która wybudowana zostanie w Dąbrówce na terenie Osady Leśnej

Szkoła została
zaprojektowana 
dla 350 uczniów

Personel lecznicy 
sprawdził się 
w trudnej sytuacji

Wmurowanie kamienia 
węgielnego rozpoczęła wójt 
Zofi a Dobrowolska. 

Najstarszą mieszkanką gminy Czer-
wonak jest obecnie pani Magdalena 
Stafecka z Czerwonaka. 25 maja br. 
skończyła 101 lat! Z  tej okazji wójt 
gminy Mariusz Poznański oraz kie-
rownik Wydziału Obsługi Mieszkań-
ców Katarzyna Derda złożyli jubilat-
ce wizytę. Spotkanie było okazją do 
wspomnień na temat rodziny oraz 
historii Czerwonaka. Pani Magdale-
na pochodzi z Uchorowa, a od blisko 

60 lat mieszka w  Czerwonaku. Mąż 
Pani Magdaleny zmarł podczas woj-
ny w 1939 r. pozostawiając ją z dwój-
ką córek. Obecnie pani Magdalena 
ma piątkę wnuków oraz dwanaścioro 
prawnuków.

Jubilatka cieszy się dobrym zdro-
wiem. Raz do roku, w  lipcu razem 
z rodziną udaje się do sanktuarium 
w Licheniu, a do niedawna również 
do Częstochowy. AK

Stulatka z Czerwonaka

Życzenia jubilatce złoż wójt Czerwonaka Mariusz Poznański.

Strażacy wiedzieli co robić.
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Chludowo pamięta
o ojcu trędowatych

Był człowiekiem o wielkim sercu, ale 
też o  wielkiej sile, sile ducha i  wiary. 
Przez całe swoje życie niósł pomoc 
i nadzieję tym, którzy jej potrzebowali 
– chorym, bezdomnym, cierpiącym, 
odrzuconym przez społeczeństwo lu-
dziom. O. Marian Żelazek, „ojciec” 
trędowatych. W tym roku, 30 kwiet-
nia, minęło pięć lat od jego śmierci.

O. Marian Żelazek po ukończeniu 
Niższego Seminarium Księży Wer-
bistów w  Górnej Grupie, w  1937 
roku rozpoczął nowicjat u  Księży 
Werbistów w Chludowie. Chludowo 
przez całe życie było bliskie sercu 
o. Mariana. Zawsze chętnie tu 
wracał, a  lokalna społeczność całej 
gminy przyjmowała go z wielką ra-
dością, honorami, oddając mu nale-
żyty szacunek. O. Marian otrzymał 

tytuł Honorowego Obywatela Gmi-
ny Suchy Las, jego imieniem na-
zwano Zespół Szkół w Chludowie.

Pamięć o  o. Marianie w  Chludo-
wie nadal jest żywa. W  5. rocznicę 
jego śmierci, 14 maja w  Zespole 
Szkół noszącym jego imię, społecz-
ność szkoły wraz z Zgromadzeniem 
Słowa Bożego Księży Werbistów 
w  Chludowie zorganizowała uro-
czystość – „Dzień Patrona” ku czci 
misjonarza, werbisty. Red 

Mieszkańcy Chludowa wspominali 15 maja zmarłego przed 
pięcioma laty misjonarza werbistę ojca Mariana Żelazka

Ojciec Marian jest 
patronem Zespołu 
Szkół w Chludowie

– Nie bydymy się tu stalować z tym 
szpyciatym godanim  ze z telewizora 
ino zarutko od poczuntku po naszy-
mu  bydymy Se blubrać  – jak pyra 
z pyrum – po Wielkopolsku.

Tymi słowami rozpoczął się III 
Integracyjny Festyn Rodzinny or-
ganizowany przez Przedszkole 
„Wesołe Skrzaty” oraz Stowarzy-
szenie na Rzecz Dzieci i Młodzieży 
Niepełnosprawnej w Pobiedziskach 
– pod patronatem Naszego Głosu 
Poznańskiego. Tegoroczna impre-
za została przygotowana „Na wiel-
kopolską nutę” z  jednoczesnym 
zachowaniem tradycyjnego hasła 
„Razem niesiemy szczęście” , które 
przyświeca jej od samego początku .

Interesujące  i różnorodne  atrak-
cje sprawiły, że  mieszkańcy Pobie-
dzisk,  oraz okolic przybyli bardzo 
licznie,  ale także  nie zabrakło 
przedstawicieli samorządu oraz  
władz naszej gminy i  powiatu po-
znańskiego. 

Można było spotkać dzieci, rodzi-
cówi dziadków, całe rodziny i  zna-
jomych, a  każdy miał okazję rado-
śnie spędzić  sobotnie popołudnie. 

Dzieci z zachwytem i zapałem  brały 
udział w  zabawach proponowa-
nych przez nauczycieli przedszkola 
w „Małej Pyrlandii”, rodzice i dziad-

kowie zajadali się smakołyki kuchni 
wielkopolskiej, a  wszystkim zaba-
wom towarzyszył zespół „Wiwaty” 
ze swoim muzycznym  i tanecznym 
repertuarem.  Można było również 
spotkać znanego wszystkim poli-
cjanta Pyrka, zajrzeć do samochodu 
strażackiego, skorzystać z  prze-
jażdżki motocyklem lub bryczką, ale 
też podpatrzeć życie takich zwierząt 
jak koza, króliki, pszczoły, czy ko-
nie. Na zakończenie wystąpili soli-
ści   „Pobiedziskiej  Sceny Radosnej 
Pomocy”,  prezentując przeboje 
muzyczne.

III Integracyjny Festyn Rodzinny 
przebiegał w  radosnej , rodzinnej 
atmosferze, ale przede wszystkim 
był okazją do spotkania i  wspólnej 
zabawy  z dziećmi dotkniętymi nie-
pełnosprawnością, bo ten festyn był 
zorganizowany dla wszystkich,  bo 
na tym festynie naprawdę razem 
nieśliśmy szczęście. 
Magdalena Piasecka

Witojcie wiaruchno kochano!
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Podczas uroczystości nie zabrakło uczniów…
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… jak i ofi cjeli.
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Na festyn przybyły całe rodziny.  

Na ręce żony Anny i rodziny życzenia złożyli przewodniczący 
i wiceprzewodniczący Rady Gminy. 

Na sesji  Rady Gminy Tarnowo 
Podgórne, która odbyła się 17 maja 
radni jednogłośnie uchwalili, że 
jedna z ulic (boczna od ul. Nowej) 
będzie nosiła imię Narcyza Derdy, 
wieloletniego sołtysa Tarnowa Pod-
górnego. 

Na początku przewodniczący 
Rady Gminy Grzegorz Leonhard 
przeczytał uzasadnienie wniosku 
rady sołeckiej. Z  prośbą o  uchwa-
lenie tej uchwały zwrócił się także 
wójt gminy Tadeusz Czajka. Potem 
nastąpiło głosowanie – za przyję-
ciem uchwały głosowali wszyscy 
radni.

Na ręce żony Anny i  rodziny ży-
czenia złożyli przewodniczący i  wi-
ceprzewodniczący Rady Gminy. 
W imieniu rodziny słowa podzięko-
wania skierowała Róża Krzyżańska, 
wnuczka Narcyza Derdy.

Narcyz Derda jednoczył środo-
wisko lokalne. Organizując spotka-
nia mieszkańców zawsze zapraszał 
działające w  Tarnowie Podgórnym 
grupy, m.in. Kurkowe Bractwo 

Strzeleckie czy Koło Wędkarskie. 
Dbał o  szeroką i  zróżnicowaną 
ofertę kulturalną i sportową współ-
pracując z  gminnymi organizacja-
mi. Zapoczątkował letnie wyjazdy 
dzieci i  młodzieży z  Tarnowa Pod-
górnego oraz akcję świątecznych 
paczek. Dzięki działaniom Narcyza 
Derdy mieszkańcy, wspólnie spę-
dzając czas, lepiej się poznawali 
i integrowali.

Odszedł wypełniając obowiązki 
sołtysa. W  Tarnowie Podgórnym 
wszyscy go bardzo dobrze znali. Na 
zawsze zapisał się w naszej pamięci 
jako niezwykle dobry człowiek.  Dla 
wielu pozostaje do dziś wzorem spo-
łecznika bezgranicznie oddanego 
pracy na rzecz swojej miejscowości. 
Agnieszka Rzeźnik

Sołtys Tarnowa 
Podgórnego ma 
już swoją ulicę

Narcyz Derda przez 
wiele lat był sołtysem 
Tarnowa Podgórnego

 NASZ PATRONAT
Urząd Gminy w Suchym Lesie wraz 
z  sucholeską Wrotkarnią przygoto-
wał dla dzieci wyjątkowy prezent. 
W ramach akcji „Bezpieczne waka-
cje „Uciekaj na rolkach od uzależ-
nień” od 1 czerwca do 14 czerwca 
uczniowie szkół na terenie gminy 
Suchy Las mogą przez 3 godziny 
dziennie korzystać z  sucholeskiej 
wrotkarni. Na rolkach dzieci będą 
mogły pojeździć bezpłatnie, po oka-
zaniu się legitymacją szkolną. red

Uciekaj na 
rolkach od 
uzależnień
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AKTUALNOŚCI

Delegacja z  Dusznik gościła w  part-
nerskiej gminie Illuka w  Estonii. 
Przedstawiciele władz gminnych, 
w tym wójt Adam Woropaj i przewod-
niczący rady Gracjan Skórnicki oraz 
Gimnazjum w  Grzebienisku zostali 
zaproszeni przez przedstawicieli gmi-
ny Illuka. Było to pierwsze spotkanie 
szefów gmin po ubiegłorocznym wy-
borze Olega Kuznetsova na funkcję 
włodarza gminy Illuka. Podczas wizy-
ty członkowie delegacji wzięli udział 
w  uroczystym odsłonięciu tablicy, 
wskazującej kierunek i  odległość do 
Dusznik. Podobna tablica, tyle że 
wskazująca odległość do Illuki, znaj-
duje się od kilku miesięcy przy Urzę-

dzie Gminy w  Dusznikach. W  po-
dziękowaniu za współpracę gmin 
i szkół oraz wymianę młodzieży, wójt 
Adam Woropaj wraz z  dyrektorem 
Ryszardem Rackowiakiem przekazali 
dyrektorowi szkoły w  Illuce ofi cjal-

ne zaproszenie grupy uczniów wraz 
z  opiekunami na letni obóz w  Chali-
nie, który organizuje gmina Duszniki 
i  Gimnazjum w  Grzebienisku w  ra-
mach współpracy ze szkołą w  Illuce 
i w Taivalkoski.  Red 

Duszniki w estońskiej Illuce
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Pamiątkowe zdjęcie uczestników rajdu.
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Swarzędz i Ronnenberg wspólpracują już 20 lat.
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Pamiątkowe zdjęcie samorządowców obu krajów.

REKLAMA 

Było, minęło… 
„Puszcza Wpuszcza”

230 osób, w tym niemal 60-osobo-
wa grupa rowerzystów z Murowanej 
Gośliny, 8 tras głównych i łączniko-
wych, cały dzień pod hasłem sportu, 
rekreacji i krajoznawstwa… Oto 
podsumowanie tegorocznego rajdu 
„Puszcza Wpuszcza”, cyklicznej 
i już niemal „kultowej” imprezy 
turystycznej organizowanej przez 
Związek Międzygminny „Puszcza 
Zielonka”. Pogoda z temperaturą 
„uśrednioną” zadowoliła wszyst-
kich, kuchnia polowa oraz zasób 
rozrywki na mecie również. 

I  tak, w  rozgrywkach siatkówki 
plażowej wygrała drużyna Skoków, 
a  na drugim miejscu uplasowały 
się ex aequo ekipy z  Czerwonaka 
i z Pobiedzisk. Trzecie miejsce przy-
padło Murowanej Goślinie. Na ha-

sło „najliczniejsza rodzina rajdu” 
zgłosiły się dwie 6-osobowe familie, 
którym podarowane sakwy rowero-
we z  pewnością przydadzą się pod-
czas wojaży. Najmłodsi rajdowicze, 

14-miesięczna Ania (w  foteliku) 
i 9-letnia Melania (samodzielnie po-
konująca trasę na rowerze) również 
otrzymały zachęcające na przyszłość 
upominki. W  konkursie MEMO, 
czyli „Zapamiętaj Puszczę Zielonka” 
właściwie rozpoznało ujęcia foto-

grafi czne 13 uczestników Rajdu. Na 
okrasę rozrywek wszelakich chętni 
mogli popląsać w  rytmie zumby, 
którą widowiskowo zaprezentowała 
Magdalena Lamentowicz ze Studia 
Ruchu „Harmonia” z  Murowanej 
Gośliny. Terenu dla wspomnianych 
atrakcji dostarczyła Gmina Pobie-
dziska, użyczając miejsca dawnej 
stanicy harcerskiej w  Stęszewku. 
Teren ten – dzisiaj pusty i nieco za-
pomniany, w  najbliższych dwóch 
latach ma stać się fachowo zagospo-
darowanym Centrum Edukacji Eko-
logicznej „Wrota Puszczy Zielonka”. 
Być może zatem za dwa lata, kiedy 
„Puszcza Wpuszcza” obchodzić bę-
dzie jubileusz 10-lecia spotkamy się 
w tym samym, ale jednak odmienio-
nym miejscu… Patrycja Owczarzak

Około 230 osób świetnie się bawiło podczas rajdu „Puszcza 
Wpuszcza”, cyklicznej imprezie turystycznej organizowanej 
przez Związek Międzygminny „Puszcza Zielonka”

„Puszcza Wpuszcza” 
ma już status 
imprezy kultowej

W  Ronnenbergu odbyły się obcho-
dy jubileuszu 20-lecia współpracy 
miast partnerskich: Ronnenbergu 
i Swarzędza. W spotkaniu uczestni-
czyli również goście z zaprzyjaźnio-
nego Ronneburga i Duclaire.

Swarzędzką delegację powitali 
przed ratuszem organizatorzy spo-
tkania oraz tamtejszy chór Concor-
dia. Uściskom i uśmiechom nie było 
końca. Relacje z  niemieckimi przy-
jaciółmi są bowiem od lat żywe i bar-
dzo serdeczne. Szczególna w  tym 
zasługa chórów Concordia z  Ron-
nenbergu i  Akordu ze Swarzędza. 
Ich wspólne występy i  spotkania, 
a  także coroczne międzynarodowe 
obozy młodzieży  są najmocniej-
szym fundamentem współpracy na-
szych miast. 

Najważniejszym punktem ob-
chodów jubileuszu była uroczy-
stość zorganizowana w  auli szko-
ły im. Marii Skłodowskiej-Curie 
w  Empelde. Zgromadzonych 
powitał burmistrz Ronnenbergu 
Wolfgang Walther, który przypo-

mniał historię współpracy, a  także 
podziękował za zaangażowanie 
w  budowaniu przyjaźni.  Szcze-
gólne słowa uznania skierował 
w  stronę Jerzego Gruszki oraz Ar-
kadiusza Małyszki, którzy 20 lat 
temu podpisali dokument o  na-
wiązaniu partnerskich stosunków 
między Swarzędzem a Ronnenber-
giem. Otrzymali oni tytuł Hono-
rowego Obywatela Ronnenbergu.  
Wyróżnienie to otrzymała także 
burmistrz Anna Tomicka, która 
w  swoim wystąpieniu podkreślała 
wyjątkowy klimat współdziałania 
zaprzyjaźnionych miast, coraz szer-
sze obszary wzajemnych kontaktów. 
Podczas jubileuszowej wizyty bur-
mistrz Anna Tomicka zapropono-
wała nowe, ciekawe formy współ-
pracy w przyszłości.

Ofi cjalną uroczystość uświetnił 
wspólny występ chórów Concordia 
i Akord. O nastrój zadbał też piani-
sta Joachim Beuster. 
Joanna Wojtysiak,
Teresa Radziszewska

20 lat współpracy 
Swarzędza 
i Ronnenbergu
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Szturm na uczelnie rozpoczęty 

Obecnie uczelnie oferują kandyda-
tom bogatą ofertę edukacyjną, jed-
nak wybór nie jest wcale łatwy. Przy 
podejmowaniu decyzji przyszli stu-
denci muszą uwzględnić m.in. ciężką 
sytuację na rynku pracy. Coraz czę-
ściej pracodawcy wymagają od ab-
solwentów szkół wyższych nie tylko 
wiedzy, ale także doświadczenia za-
wodowego. Ukończenie wybranego 
kierunku studiów nie musi oznaczać 
pracy w  wymarzonym zawodzie. 
Z drugiej strony istnieją branże defi -
cytowe, w których są potrzebni spe-
cjaliści w  określonych dziedzinach. 
Jak zatem podjąć właściwą decyzję? 
Które kierunki studiów wziąć pod 
uwagę, a z których zrezygnować?

Już od kilku lat największą popu-
larnością cieszą się kierunki huma-
nistyczne. Jednocześnie coraz więcej 
absolwentów psychologii, dzienni-
karstwa czy politologii ma poważne 
problemy ze znalezieniem pracy. 
W Polsce brakuje natomiast inżynie-
rów na skutek emigracji zarobkowej 
w  latach 2004-2009. Ministerstwo 
Nauki i Szkolnictwa Wyższego pró-
buje zmienić niekorzystną sytuację 
i  zachęcić młodych ludzi do nauki 
na studiach technicznych, matema-
tycznych czy przyrodniczych przez 
wprowadzenie kierunków zamawia-
nych. Są one dofi nansowywane ze 
środków Unii Europejskiej. Dzięki 
nim studenci mogą uczestniczyć 
w  bezpłatnych kursach w  kraju i  za 
granicą oraz w konferencjach nauko-
wych, kontaktować się z  wybitnymi 
naukowcami czy uczyć się języków 
obcych. Najlepsi uczniowie kierun-
ków zamawianych otrzymują sty-
pendium w wysokości 1000 zł.

Co powinny zrobić osoby, które nie 
posiadają tendencji do nauki przed-
miotów ścisłych? Bardzo przydat-
na na rynku pracy jest umiejętność 
posługiwania się różnymi językami 
obcymi. Warto także brać udział 
w  praktykach lub w  wolontariacie. 
Te formy aktywności nie przynoszą 
korzyści fi nansowych, jednak mogą 
one zaprocentować w  przyszłości. 

W  osiągnięciu sukcesu pomagają 
nie tylko dobre oceny, ale także inne 
czynniki, np.: dobra organizacja cza-
su, pracowitość, wytrwałość w  dą-
żeniu do celu, łatwe nawiązywanie 
kontaktów czy doświadczenie.

Młodym ludziom stawia się coraz 
wyższe wymagania. Studenci mu-
szą pogodzić naukę z pracą. Rośnie 
równocześnie liczba bezrobotnych 
wśród absolwentów szkół wyższych. 
Tegoroczni maturzyści stoją teraz 
przed trudnym wyzwaniem , jakim 
jest wybór właściwego kierunku stu-
diów. Coraz częściej uwzględnienie 
wyłącznie własnych predyspozycji 
nie wystarczy. Trzeba kierować się 
także sytuacją na rynku pracy. 

Rozpoczęła się rekrutacja na studia. Czy kandydaci dostaną się na wymarzone kierunki zadecydują wyniki, 
jakie uzyskali ma maturze. Uczelnie przeliczają bowiem oceny na punkty. Ich  liczba decyduje o przyjęciu

— Chciałabym studiować architek-
turę i urbanistykę na Politechnice 
Poznańskiej. Zastanawiam się jesz-
cze nad architekturą krajobrazu. Te 
studia również wydają mi się okazją 
do pokazania swojej kreatywności. 
Nie myślałam o studiach w innym 
mieście, ponieważ uważam, że 
Poznań oferuje szeroką gamę 
kierunków i uznałam, że znajdę 
tutaj coś dla siebie. Zaletą studiów 
w innym mieście jest na pewno 
możliwość usamodzielnienia się 
i nawiązania nowych znajomości, 
jednak wymaga to rozłąki z bli-
skimi. Dużym minusem są także 
wszelkie kwestie pieniężne. Przy 
wyborze kierowałam się chęcią 
realizowania marzeń. Rysowanie 
zawsze sprawiało mi ogromną przy-
jemność. Chcę nadal rozwijać moje 
skłonności artystyczne i udoskona-
lać swoją technikę rysowania. Po 
studiach mam zamiar znaleźć pracę 
w zawodzie architekta. Sytuacja na 
rynku pracy jest ciężka i na pewno 
będę musiała się wiele natrudzić, 
aby osiągnąć obrany cel, ale jestem 
gotowa by stawić czoła przeciwno-
ściom.

— Chcę studiować mechanikę 
i budowę maszyn na Politechnice 
Poznańskiej. Jako alternatywę 
wybrałem transport na tej samej 
uczelni. Moim wyborem kierowały 
przede wszystkim zainteresowania, 
a fakt, że rynek pracy, nie tylko pol-
ski, ale także europejski, jest otwarty 
dla absolwentów tych kierunków 
pomógł tylko podjąć taką decyzję. 
Podczas  rekrutacji uwzględniane są 
przedmioty ścisłe, czyli matematyka, 
fi zyka i geografi a.  Jakiś czas temu 
myślałem o studiach na Politechnice 
Rzeszowskiej na kierunku aero-
nautyka, ale kiepskie połączenie 
komunikacyjne i duża odległość oraz 
koszty zakwaterowania przemówiły 
na nie. O pozostaniu w Poznaniu 
zadecydowały rozsądek, ekonomia 
i lokalny patriotyzm. Tutaj może 
trudniej będzie zrealizować moje 
marzenie o zostaniu zawodowym 
pilotem, ale to mobilizuje mnie do 
jeszcze cięższej pracy. Chciałbym 
odbyć możliwie jak najwięcej praktyk 
zarówno tych płatnych, jak i bezpłat-
nych, by w momencie zakończenia 
studiów mieć około dwóch lat do-
świadczenia w przyszłym zawodzie.

— Planuję rozpocząć studia dzien-
nikarskie na uniwersytecie Pompeu 
Fabra w Hiszpanii.  Wybrałam za-
graniczną uczelnię, ponieważ lubię 
poznawać nowe miejsca, podejmo-
wać ciekawe wyzwania i zbierać róż-
ne doświadczenia. Moim wyborem 
kierowała także chęć realizowania 
własnych marzeń i pasji. Interesuję 
się sportem, a w szczególności 
piłką nożną. Miasto, w którym chcę 
studiować, stanowi siedzibę mojej 
ulubionej drużyny piłkarskiej, FC 
Barcelony. Tak jak w Polsce, przyszli 
studenci muszą zalogować się do 
specjalnego systemu internetowe-
go. O przyjęciu na studia decydują 
jednak egzaminy wstępne, a nie 
konkurs świadectw maturalnych. 
Jednym z przedmiotów, które będę 
zdawać, jest historia sportu. Przede 
wszystkim wymagana jest znajomość 
dwóch języków wykładowych, hisz-
pańskiego i katalońskiego. Studenci 
z innych państw muszą także posia-
dać specjalną visę, która umożliwi im 
pobyt w Hiszpanii i zapewni ubezpie-
czenie za granicą. Obecnie poszukuję 
pracy w Hiszpanii. Nie chcę obarczać 
rodziców wszystkimi kosztami. 

Amelia Bragun 
absolwentka II LO w Poznaniu

Łukasz Fąferek 
absolwent VIII LO w Poznaniu

Marta Rak 
absolwentka II LO w Poznaniu

Pokazać 
kreatywność

Poznań 
z rozsądku 

Na studia 
do Hiszpanii

REKLAMA 

W czerwcu rozpoczęła się rekrutacja na studia.

Daria
Wolniewicz
redakcja@naszglospoznanski.pl
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REPORTAŻ

Zespół Pieśni i  Tańca „WIWATY” 
działa przy Ośrodku Kultury w  Po-
biedziskach. Powstał w 1971r. w Po-
marzanowicach przy Zakładowym 
Domu Kultury PGR.  Założycielką 
zespołu była Jadwiga Mikołajew-
ska. Pierwszym choreografem Ka-
zimierz Brdęk, a  obecnie jest nim 
Sławomir Pawliński.Zespół nazwę 
swą przyjął od popularnego dawniej 
w Wielkopolsce tańca ludowego. 

„Wiwaty” swoimi występami 
szerzą wśród publiczności folklor 
innych regionów, a  tym, których 
losy rzuciły z  dala od ojczyzny, 
przybliżają polską muzykę ludową.  
Zespół prezentuje tańce narodowe, 
widowiska, folklor z  Wielkopolski, 
tańce i przyśpiewki  rzeszowskie, ło-
wickie, Krakowiaków Wschodnich: 
tańce i  zabawy z  Wielkopolski Za-
chodniej, Górali Beskidu Śląskiego, 
śląskie, kaszubskie oraz piosenki 
lwowskie. W  programie posiada 
również widowiska, zwyczaje i  ob-
rzędy.   

– Zespół Pieśni i  Tańca „Wiwa-
ty”  w  tym roku obchodzi jubileusz 

40-lecia działalności artystycznej 
– mówi jego kierownik Andrzej 
Horbik. – Wychował wiele pokoleń 
wrażliwych na sztukę, a  promując 
folklor zyskał miano ambasadora 
polskiej kultury, przynosząc chlubę  
Wielkopolsce. 

Koncerty w  wykonaniu „Wiwa-
tów” reprezentują wysoki poziom 

artystyczny, ukazujący bogaty re-
pertuar rodzimej muzyki  (dawne 
instrumenty – dudy wlkp., kozioł 
weselny) i tańca. Nic też dziwnego, 
że „Wiwaty” zwyciężyły  w Przeglą-
dzie Zespołów Folklorystycznych 
podczas XII Międzynarodowych 
Targów Agroturystycznych w  Zło-

towie. Zespół zaprezentował kra-
kowiaka oraz „Jakem jechał do 
dzieweczki” – tańce i  przyśpiewki 
rzeszowskie w  choreografi i Sławo-
mira Pawlińskiego. Kapela zespołu  
prezentując program lwowski zaję-
ła drugie miejsce (jury pierwszego 
miejsca nie przyznało).

Dodajmy, że „Wiwaty” prezento-
wały  folklor naszego kraju w 30 kra-
jach  podczas 70 podróży artystycz-
nych. Otrzymały liczne nagrody 
i wyróżnienia w przeglądach i festi-
walach  zagranicznych i krajowych.  
Ponad tysiąc koncertów w  Polsce 
i za granicą, nagrania radiowe i  te-
lewizyjne, kaseta magnetofonowa, 
płyta CD „Pastorałki i  kolędy”, fi l-
my „Wielkopolskie Alleluja”, „Przy 
stole wigilijnym z Zespołem Wiwa-
ty”, „Wpisani w  krajobraz”, udział 
w  programie telewizyjnym „Sól 
ziemi” nagranym w Wielkopolskim 
Parku Etnografi cznym w Dziekano-
wicach  w 2009 roku, nagranie pro-
gramu „Tylko we Lwowie” dla telwi-
zji  w 2009r., to krótka prezentacja 
działalności  zespołu. Red

Wiwaty przez cztery 
dekady działalności 
prezentowały polski 
folklor w trzydziestu 
krajach

Zespół Pieśni i Tańca „Wiwaty” zwyciężył  w Przeglądzie 
Zespołów Folklorystycznych podczas XII Międzynarodowych 
Targów Agroturystycznych w Złotowie

Wiwaty mają 40 lat 
Pobiedziski Zespół Pieśni i Tańca „Wiwaty” prezentuje się okazale.

Była też okazja do spotkania z Janem Pawłem II…

… i do eskapad w ciepłe kraje.

REKLAMA 

FO
T.

 R
O

M
U

A
LD

 K
R

Ó
LA

K



NR 4 / 8 CZERWCA 2011  

10 ZDROWIE

Realizując plan pracy na 2011 rok, 
członkowie opalenickiej Komisji In-
frastruktury, Terenów Wiejskich oraz 
Ochrony Środowiska pod przewod-
nictwem Ryszarda Szymkowiaka 31 
maja wizytowali  szpital w  Nowym 
Tomyślu. W  wizycie uczestniczył 
również sekretarz gminy Feliks Stra-
burzyński  oraz Hanna Królak insp. 
ds. Rady Miejskiej w Opalenicy. Wi-
zyta miała na celu zapoznanie się ze 
stanem zaawansowania prac zwią-
zanych z  modernizacją i  rozbudową 
szpitala powiatowego. Starosta no-
wotomyski Andrzej Wilkoński, prze-
wodniczący Rady Powiatu Zbigniew 
Markowski oraz dyrektor SP ZOZ 
Janusz Nowak zapoznali komisję 
z realizacją inwestycji.

Rozbudowa szpitala kosztowa-
ła 22 mln zł. Dzięki tej inwestycji 
szpital powiększył swoją powierzch-
nię o  100 %. W  nowych pomiesz-
czeniach jest miejsce na Oddział 
Alergologii Dziecięcej oraz Oddział 
Neurologii. Już funkcjonuje Od-
dział Dziecięcy, Wewnętrzny i  Gi-
nekologiczno-Położniczy, a  także 
z  prawdziwego zdarzenia Oddział 

Ratunkowy. Przed szpitalem jest 
miejsce na lądowisko helikoptera. 

Po uruchomieniu wszystkich 
oddziałów szpital będzie dyspono-
wał ok. 235 łóżkami. W  minionym 
roku szpital przyjął 11.500 pacjen-
tów. Dzięki inwestycji, szpital stał 
się placówką zapewniającą wyso-
ki standard świadczonych usług. 
Pacjenci przebywają w  jasnych 
i przestronnych salach, przy każdej 
z  nich znajduje się węzeł sanitar-
ny. Lekarze i  pielęgniarki pracują 
w  komfortowych gabinetach i  sa-
lach zabiegowych, do pomieszczeń 
można dostać się z  szerokich kory-
tarzy. Zmieniło się także otoczenie 
szpitala. W tej chwili szpital spełnia 
wszystkie określone prawem wymo-
gi. Zarząd Powiatu zwrócił się do 
wszystkich gmin powiatu z  prośbą 
o współudział fi nansowy w wyposa-
żeniu szpitala. Apel ten spotkał się 
ze zrozumieniem ze strony gmin, 
które zadeklarowały swoją pomoc 
fi nansową. Podczas ostatniej sesji 
19 maja Rada Miejska Opalenicy 
przeznaczyła środki w  kwocie 160 
tys. zł. Red 

Opaleniczanie 
w szpitalu

Jest to pierwszy prywatny, profesio-
nalny ośrodek w  Wielkopolsce zaj-
mujący się stacjonarnym leczeniem 
uzależnień i  jedyny, który w  ramach 
pobytów stałych zajmuje się terapią 
nerwic i  depresji. Na miejscu stwo-
rzono komfortowe warunki, a propo-
nowane nowatorskie formy terapii 
sprawiają, że  cierpiące osoby wracają  
do zdrowia i odkrywają na nowo war-
tości, które pozwalają im doświad-
czać życia człowieka szczęśliwego.  

Szacuje się, że tylko w Polsce uza-
leżnionych może być ok. 2 milionów 
osób, a  depresja nazwana została 
czwartą, najpoważniejszą chorobą 
cywilizacyjną na świecie. Światowa 
Organizacja Zdrowia prognozuje, 
że liczba chorych na depresję będzie  
wzrastać, a  ilość pacjentów zareje-
strowanych w  gabinetach lekarskich 
i  terapeutycznych zdaje się potwier-
dzać te prognozy.   Depresja czy uza-
leżnienie od alkoholu ciągle  kojarzą 

się z czymś czego należy się wstydzić 
i  obawiać. Bywa, że ludzie latami 
„zostają” sami z  cierpieniem, które-
go można uniknąć. Szukając profe-
sjonalnej pomocy, dowiadujemy się, 
że innych również dotyka podobna 
niemoc.  Dzisiaj alkoholik to nie tyl-
ko brudny człowiek, od którego czuć 

alkohol, lecz także manager, prawnik, 
lekarz, ksiądz…  Depresja jest choro-
bą  w większości uleczalną, a  nad al-
koholizmem można zapanować.        

„Arcus” pięknie położony, w  po-
bliżu Poznania, oferuje jakość 
usług, z  której osoby przyzwycza-
jone do europejskiego standardu 

będą z  pewnością zadowolone. 
Intensywność działań doświadczo-
nych terapeutów i  specjalistów do 
spraw leczenia uzależnień sprawia, 
że bardzo skuteczna okazała się te-
rapia stacjonarna w ramach kilkuty-
godniowego pobytu w placówce. 

Ośrodek „Arcus” zajmuje się        
terapią: problemów w  związkach 
(rozstania, zdrady, trudności w ko-
munikacji), problemów związanych 
z  utratą zdrowia, śmierci bliskiej 
osoby, stanu braku akceptacji sie-
bie, kompleksów, trudności w  re-
lacjach z  innymi, depresji (brak 
motywacji, uczucia lęku, smutku, 
kłopotów ze snem), samotności           
i  leczeniem uzależnień od alkoholu 
i  leków, gier i  hazardu, komputera 
i  internetu,  zakupów i  pracy, osób 
współuzależnionych.

Ośrodek „Arcus” zapewnia całko-
witą dyskrecję dla wszystkich, którzy 
skorzystają z jego pomocy. Red 

W Golęczewie pod Poznaniem funkcjonuje Prywatny Ośrodek Psychoterapii i Terapii Uzależnień – „Arcus”

Arcus – pierwszy w Wielkopolsce

Ośrodek zapewnia 
całkowitą dyskrecję 
swoim podopiecznym

REKLAMA 

Ośrodek „Arcus” jest pięknie położony.
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Opaleniczanie podczas wizyty w szpitalu. 
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PODRÓŻE Z FIEDLEREM

Gdy w XVIII wieku odwiedzili Wy-
spę europejscy żeglarze, dla Ra-
panujczyków było to przeżycie, 
jakiego my byśmy doznali, gdyby 
u nas wylądowało UFO. Wyspiarze 
uwiecznili  statek przybyszów na 
posągu.

Ogromną większość słynnych po-
sągów moai  na Wyspie Wielkanoc-
nej wykuto w  tufi e wulkanicznym 
w  kamieniołomie Rano Raraku, 
gdzie do dzisiaj można podziwiać 
pozostałości zdumiewającego 
warsztatu rzeźbiarskiego na sto-
kach wygasłego wulkanu. 

Rano Raraku jest  pomnikiem gi-
gantycznego przedsięwzięcia, które 
kiedyś podjęli Rapanujczycy. Wokół 
tego wulkanu najgłębiej odczuwa 
się tajemnicę Wyspy Wielkanocnej. 

W Rano Raraku można zobaczyć 
397 moai w  różnych stadiach, od 
ledwie zaczętych do prawie wykoń-
czonych, a  także już gotowe, które 
stoją u stóp i na zboczach wulkanu. 
Wiele z nich tkwi tak głęboko w zie-
mi, że żaden wróg nie potrafi ł ich 
obalić. 

Przypomnijmy, że w okresie bra-
tobójczych walk na Wyspie Wielka-
nocnej wszystkie moai, które stały 

na platformach ahu, zostały z  nich 
zrzucone.

Stworzenie posągu przeciętnej 
wielkości (4,5-metrowego) zajmo-
wało około roku grupie wyspecjali-
zowanych rzeźbiarzy.

Pęknięte bądź uszkodzone moai 
porzucano, ponieważ uważano,  że 
straciły energię mana.

Kiedyś na stokach Rano Raraku 
walało się mnóstwo kamiennych to-
porów i dłut – pamiątka po rzeźbia-
rzach, którzy w dobie kryzysu na wy-
spie porzucili swą pracę, by już nigdy 
więcej do niej nie wrócić. Dziś trudno 
tu znaleźć  ich narzędzia, bo zbierali 
je namiętnie turyści jako szczególną 
ciekawostkę. Obecnie  to miejsce jest 
pod ścisłą ochroną; chodzić można 
jedynie wyznaczonymi ścieżkami, 
niczego nie wolno ruszać.

Ciąg dalszy reportażu z Rapa Nui 
w następnym numerze

Marek Fiedler
podróżnik
m.fi edler@naszglospoznanski.pl

W Rano Raraku można zobaczyć 
397 moai w różnych stadiach, od ledwie 
zaczętych do prawie wykończonych, 
a także już gotowe, które stoją u stóp 
i na zboczach wulkanu

Tu rodziły 
się kamienne 
olbrzymy 
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Gdy w XVIII wieku odwiedzili Wyspę europejscy żeglarze, dla Rapanujczyków było to przeżycie, jakiego my byśmy doznali, gdyby u nas wylądowało UFO...

Rywalizujące między sobą rody wykuwały coraz większe posągi.Ten niedokończony ma 21,6m i waży ok. 200 ton!

Tukuturi – „klęczący moai”. Naj-
bardziej tajemniczy posąg w Rano 
Raraku. Podczas gdy inne fi gury 
są łudząco podobne do siebie, ten 
jeden jest zupełnie odmiennyRano Raraku
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12 KULTURA

Tadeusz Chudecki 18 maja gościł 
w  bukowskiej czytelni. Jak się oka-
zuje, poza aktorstwem ma jeszcze 
jedną pasję – podróżowanie. Nic 
dziwnego, że sporo czasu poświęcił 
na zwiedzanie Buku. Sam dotarł do 
fary, zachwycił go kościół św. Krzy-
ża i ucieszył się, gdy zauważył liczne 
afi sze zapowiadające jego spotka-
nie. A bukowianie rozpoznawali ak-
tora nazywając go... Heniem.

Aktor, który właśnie wydał drugą 
książkę o  swoich podróżach „Dalej 
w drogę...” na spotkaniu z bukowia-
nami zdradził, że w  każdej wolnej 
chwili przemierza Stary Kontynent 
w poszukiwaniu miejsc niezwykłych. 

Z  trudem wytrzymuje w  Polsce 
dłużej, niż kilka miesięcy...

– To jest nałóg! – żartuje T. Chu-
decki. – W  zeszłym roku odbyłem 
46, czy 47 podróży po Europie. Ktoś 
mnie zapytał, dlaczego nie mogę 
usiedzieć w  miejscu. Odpowiedzia-
łem, że z  powodów zdrowotnych. 
W Polsce strasznie boli mnie głowa, 
a  jak wyjeżdżam, od razu mi prze-
chodzi! – śmieje się gwiazdor.

Odwiedził już mnóstwo znanych 
i  mniej znanych zakątków Europy 
i, jak twierdzi, wcale nie trzeba być 
milionerem, aby tego dokonać.

– Przyznaję, że mam nieprzecięt-
ny talent do wyszukiwania tanich 
połączeń lotniczych, najtańsza 
podróż jaką odbyłem z  synem do 
jednego z krajów europejskich kosz-
towała w dwie strony...  20 groszy - 
opowiadał Tadeusz Chudecki. 

Tadeusz Chudecki zdradził, że pra-
wie 8 lat mieszkał we Włoszech i parę 

lat w Wielkiej Brytanii i w Niemczech. 
W efekcie jest prawdziwym poliglotą. 
Mówi m.in.  po hiszpańsku, niemiec-
ku, rosyjsku, włosku, angielsku i  na 
tym poprzestać wcale nie zamierza! 

– Niedawno zacząłem się uczyć 

arabskiego – zdradza T. Chudecki. – 
Jest niebywały. Nie dość, że wszystko 
pisze się w odwrotnym kierunku, to 
w  dodatku jest tam tyle robaczków, 
że trudno się w  tym połapać! Zna 
w  sumie 8 języków, ale dogada się 

a nawet pokłóci w każdym języku.
 Tadeusz Chudecki nie zaprzecza, 

że dużą popularność przyniosła mu 
rola Henia w serialu „M jak miłość”. 
Filmowy Henio pozwalał ubogim 
nie płacić za zakupy. Oskarżono 

go o  kradzież. Dobroć obróciła się 
przeciw niemu...

– Henio ma dobre serce i  wraż-
liwość gołębia – mówi aktor. – Ale 
to człowiek naiwny i infantylny. Na-
wet nie zauważył, że cel nie uświęca 

środków. Ja nie polecam naprawia-
nia świata w  ten sposób (śmiech). 
Niemniej warto czasem widzieć 
więcej niż tylko koniec własnego 
nosa, okazać wrażliwość.

Czym dla niego jest gra aktorska?
– Aktor lubi i  kocha to co robi 

i  w  dodatku jeszcze mu za to płacą 
– mówi. – To choroba, a  właściwie 
uzależnienie. Jeżeli się czuje, że ma 
się coś do powiedzenia ludziom, 
to bardzo chce się to powiedzieć 
i każdy aktor odczuwa potrzebę mó-
wienia. Wielkim szczęściem jest to 
jeżeli przed aktorem otwiera się mi-
krofon albo włącza kamerę. Nie ma 
nic smutniejszego niż aktor, którym 
się nikt nie interesuje.

Uczę się arabskiego. 
Jest w nim tyle 
„robaczków”, że 
trudno się w tym 
połapać!

Wielka podróż za 20… groszy 
Tadeusz Chudecki, aktor znany między innymi z telewizyjnego serialu „M jak miłość”, poza aktorstwem 
ma jeszcze jedną pasję – podróżowanie. Właśnie wydał drugą książkę o swoich podróżach „Dalej w drogę...”
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Filmowy Henio
 z „M jak miłość”.

Sławomir Lechna
redaktor naczelny
s.lechna@naszglospoznanski.pl

Aula Centrum Sportowo-Eduka-
cyjnego w  Pobiedziskach wypełniła 
się po brzegi. „To by była wspaniała 
widownia. Wspaniale skupiona, ale 
potrafi ła odpocząć i  uśmiechnąć 
tam, gdzie to im zaproponowałem” 
– tak August Kowalczyk ocenił wi-
dzów spektaklu „6804”, który odbył 
się w  ramach projektu Laborato-
rium Karier. Tytuł to numer obozo-
wy nadany w  Auschwitz znanemu 
aktorowi. Za kilka dni minie 69 lat 
od ucieczki z  obozu koncentracyj-
nego, gdzie August Kowalczyk był  
skazany na karę śmierci. Przeżył 
piekło obozu, sąsiadował w celi z bł. 
Maksymilianem Kolbe. W  obozie 
spędził półtora roku. Któregoś dnia 
Mietek z  Mysłowic, również skaza-
ny na śmierć zapytał, czy weźmie 
udział w  ucieczce. I  właśnie o  tej 
ucieczce był ten spektakl. Scena-
riusz napisało życie, a aktor w spo-
sób niezwykły opowiedział o tym co 
działo się w  tamte czerwcowe dni, 
co czuł, jak bardzo biegł do wolno-
ści, do życia. Pomimo, że opowia-
dał o  swoich przeżyciach to wyraź-

nie zaznaczył, że jest to spektakl 
o  wspaniałych śląskich kobietach, 
które pomogły mu przeżyć pierwsze 
tygodnie po ucieczce. 

– Każda decyzja w Auschwitz była 
decyzją terminalną, wybieraliśmy 
pomiędzy życiem a  śmiercią – mó-
wił aktor.

 Augusta Kowalczyka, uznawa-
nego za najwybitniejszego i   najcie-
kawszego polskiego aktora drugie-
go planu, pamiętamy w  roli wójta 
w  ,,Chłopach”, generała austriac-
kiego w  „Janosiku”, gestapowca 
w  „Polskich drogach” i  „Stawce 
większej niż życie”. Znakomicie 
grał niemieckich ofi cerów, ale ma 
w swym dorobku wiele wspaniałych 
ról teatralnych. Był też dyrektorem 
teatru w  Częstochowie i  Teatru Pol-
skiego w Warszawie przez 17 lat. Po 
przejściu na emeryturę postanowił 
spotkać się z młodzieżą… 6804 razy, 
to tyle razy jaki nadano mu numer 
w obozie. Jeździ po Polsce i po świe-
cie od ponad 30 lat. Do zakończenia 
swojej misji zostało 15 spektakli. Pla-
nowano jesienią benefi s w Poznaniu. 

– Któregoś dnia zadzwonił do 
mnie pan August i  powiedział: 
może ten benefi s zrobimy w Pobie-
dziskach? – wspomina Ireneusz 
Antkowiak, zastępca burmistrza 
Pobiedzisk, który odpowiedział. – 
To byłby dla nas wielki komplement.  

Pan August jako wotum za ocale-
nie kończy budowę hospicjum na 22 
łóżka w Oświęcimiu.

– Chciałbym, aby ludzie mogli 
godnie przeżywać swój czas termi-
nalny, w  tym miejscu ma to szcze-
gólny wymiar – wyznaje bohater 
wieczoru.

– Słuchałem Augusta Kowalczy-
ka i miałem wrażenie, że podglądam 
plan sensacyjnego fi lmu. To niesa-
mowita historia i  wspaniałe aktor-
stwo - mówił uczeń gimnazjum. 

– To było niezwykłe co usłyszałem 
i zobaczyłem. Pełen szacunek – do-
daje inny młody człowiek.

– A  mnie bardzo podobało się 
to, że nie padło żadne słowo odwe-
tu i  nienawiści. Była to też piękna 
lekcja wybaczenia – dodaje starsza 
pani.  Red

Uciekinier z Auschwitz w Pobiedziskach 
August Kowalczyk 
dzisiaj i jako wójt 
w „Chłopach” 
(poniżej). 
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Piłkarze z SP Dąbrawa zajęli 10. miejsce w poznańskich eliminacjach Adidas Football Challenge U-13
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Poświęcenia obiektu dokonał wikary skórzewskiej parafi i ks. Jerzy 
Szymczak, który jako pierwszy oddał strzał na bramkę. 

Lech Poznań został 
partnerem szkoły

Szkoła Podstawowa im. Astrid 
Lindgren w  Dąbrowie przystąpiła 
do „Lech Talent`s Day”, pilota-
żowego programu Lecha Poznań, 
mającego m.in. na celu wyłonienie 
najzdolniejszych dzieci z  Poznania 
i  okolic.  Głównymi założeniami 
projektu jest nawiązanie ścisłej 
współpracy KKS Lech Poznań 
z  nauczycielami wychowania fi -
zycznego w  szkołach podstawo-
wych oraz otwarcie nowych grup 
równoległych dla dzieci z klas 1-3. 
W  Szkole Podstawowej im. Astrid 

Lindgren w Dąbrowie koordynato-
rem programu został Tomasz Woź-
niak, który jest trenerem szkolnych 
zespołów piłki nożnej. Oprócz 
współpracy na gruncie szkolenia 
dzieci Szkoła Podstawowa im. 
Astrid Lindgren w Dąbrowie będzie 
organizować darmowe wyjścia dla 

uczniów na mecze Lecha Poznań 
na Stadionie Miejskim przy ul. 
Bułgarskiej w  Poznaniu, spotka-
nia z piłkarzami i wyjścia na eventy 
związane z klubem.

Dodajmy, że młodzi piłkarze 
z Dąbrowy w ostatnim czasie zajęli: 
drugie miejsce w Turnieju Powiato-
wym Mistrzostw Polski w  kategorii 
U-10, 10. miejsce w  poznańskich 
el. Adidas Football Challenge U-13, 
24. miejsce w klasyfi kacji końcowej 
województwa wielkopolskiego w ka-
tegorii U-11.  Lech 

Zespół z SP Dąbrowa wystąpił w Adidas Football Challenge. 
Kolejorz rozpoczął poszukiwania najzdolniejszych sportowców 
wśród dzieci szkół podstawowych w Poznaniu i okolicach 

Lech Talent’s Day 
to nowy, pilotażowy 
program Kolejorza

1 czerwca ofi cjalnie przecięto wstę-
gę na kompleksie boisk wybudo-
wanych w  ramach projektu „Moje 
boisko Orlik 2012” w  Skórzewie. 
W  uroczystości wzięli udział wi-
cemarszałek województwa wiel-
kopolskiego Wojciech Jankowiak, 
wicestarosta Tomasz Łubiński, 
gospodarz gminy Dopiewo – wójt 
Zofi a Dobrowolska, radni gminy 
z  przewodniczącą Magdą Gąsio-
rowską na czele. Poświęcenia obiek-
tu dokonał wikary skórzewskiej pa-
rafi i ks. Jerzy Szymczak, który jako 
pierwszy oddał strzał na bramkę. 
Następnie swoje umiejętności za-
prezentowali piłkarze Piotr Reiss, 
Ivan Đurđević, Dimitrije Injac oraz 
przybyli na otwarcie ofi cjele. W czę-
ści artystycznej wystąpiła para ta-
neczna Patrycja Wieman i  Michał 
Majcherczyk oraz beatboxerzy ze 
skórzewskiego gimnazjum Fryde-
ryk Keller i Tomasz Kujawiak. 

„Orlik” w  Skórzewie to dru-
gi obiekt tego typu wybudowany 

w  gminie Dopiewo. Pierwszy po-
wstał w  2008 r. w  Dopiewie. Prace 
budowane związane z  kompleksem 
w  Skórzewie rozpoczęły się w  po-
łowie 2010 r., a  pierwsi sportowcy 
wbiegli na boisko na początku maja 
tego roku. Zarówno pierwszy jak 
i  drugi kompleks są w  gestii Gmin-

nego Ośrodka Sportu i Rekreacji. Do 
g. 15 korzystają z obiektów głównie 
przyległe do kompleksów placówki 
oświatowe. Popołudniami boiska 
bezpłatnie udostępnianie są dla dzie-
ci, młodzieży, dorosłych. Ze względu 
na duże zainteresowanie i chęcią ko-
rzystania z boisk obowiązują grafi ki. 
W  okresie wakacyjnym grafi ki ule-
gną zmianie. Marcin Napierała

W  upalny pierwszy weekend 
czerwca w  Mosinie z  ogromnym 
sukcesem po raz trzeci został 
zorganizowany III Festyn organi-
zacji pozarządowych połączony 
z  Dniem Dziecka. Jego Organiza-
torami były: władze samorządowe 
gminy Mosina wraz z  Gminnym 
Centrum Informacji w  Mosinie, 
Mosińskim Ośrodkiem Kultury, 
Ośrodkiem Sportu i  Rekreacji, 
Szkołą Podstawową Nr 1 i Gimna-
zjum Nr 1 w Mosinie, wraz z Rada-
mi Rodziców obu szkół.

Podczas festynu swoją ofertę 
przedstawiło około 30 aktywnie 
działających organizacji pozarzą-
dowych z  terenu gminy Mosina 
oraz po raz pierwszy w  tym roku 

także organizacje z Poznania, Kór-
nika, Wronek, Krotoszyna i Pobie-
dzisk w  ramach programu „Dzia-
łamy razem”. Organizatorów 
niezmiernie cieszy fakt, iż impreza 
ta nabiera zasięgu ponadlokalne-
go, co pozwala na nawiązywanie 
współpracy pomiędzy organizacja-
mi trzeciego sektora, wymianę do-
świadczeń oraz dobrych praktyk.

Słoneczne sobotnie popołu-
dnie oraz wiele atrakcji sprzyjało 
ogromnej liczbie mieszkańców, 
którzy tłumnie przybyli na festyn. 
Czekały na nich liczne konkursy 
plastyczne, z  wiedzy o  regionie, 
rozgrywki sportowe, turniej sza-
chowy, pokaz taekwondo, pokazy 
ratownictwa, liczne występy ar-

tystyczne oraz stoiska gastrono-
miczne z  pysznymi domowymi 
wypiekami. Bardzo dużym zain-
teresowaniem cieszył się pokaz 
frisbee dog, podczas którego moż-
na było podziwiać ten niezwykły 
sport, polegający na rzucaniu 
dyskiem frisbee przez człowieka 
i  chwytaniu go przez psa. Wielu 
mieszkańców skorzystało również 
z  bezpłatnych badań poziomu cu-
kru we krwi oraz ciśnienia. Przy-
gotowano także loterię z  atrakcyj-
nymi nagrodami. 

Festyn upłynął w  bardzo rado-
snej, rodzinnej atmosferze, którzy 
udzieliła się wszystkim. Zaprasza-
my na kolejny w przyszłym roku.
Karolina Adamczyk

Gwiazdy futbolu 
zagrały na otwarciu
Orlika w Skórzewie

Udany festyn na Dzień Dziecka w Mosinie

Orlik w Skórzewie 
to drugi tego typu 
obiekt w gminie
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W sobotnie popołudnie tłumy mieszkańców przybyły na festyn
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Centrum Tenisowe oraz Akademia 
Tenisowa Angie w Puszczykowie or-
ganizują dla dzieci i młodzieży spę-
dzających letnie wakacje w mieście 
aktywny wypoczynek na korcie – „5 
dni z tenisem”. Odbędą się następują-
ce turnusy: 4-8 lipca , 11-15 lipca oraz 
8-12 sierpnia i 15-19 sierpnia. Ramo-
wy program organizacyjny oraz szko-
leniowy przedstawiony jest na stronie 
www.akademia.angie.com.pl w pliku 
obozy – półkolonie. Informacje tele-
foniczne: 605-306-448. HG 

Spędź lato 
z Akademią 
Tenisową

Organizowana przez Błękitnych 
Owińska, Personal Team Scout oraz 
gminę Czerwonak Błękitna Liga  
Żaków powoli fi niszuje. Niedawno 
do rozgrywek dołączyła Akademia 
Orlika II Oborniki, dzięki czemu 
w  zmaganiach  uczestniczy już 
osiem ekip. Bohaterami ostatniej 
serii gier byli zawodnicy Młodych 
Wilków  Owińska, którzy wygrali 
dwa mecze. Najpierw pokonali Ju-
niora Koziegłowy, potem po bardzo  
wyrównanym pojedynku wygrali 
z  Akademią Orlika II Oborniki. Na 
wyróżnienie zasłużyli bracia  Adrian 
i  Mikołaj Sobkiewiczowie, którzy 
zdobyli łącznie osiem bramek. 

Nieźle radziła sobie również eki-

pa Błękitnych II Owińska. W pierw-
szym meczu długo stawiała  opór 
wiceliderowi, Akademii Orlika 
Oborniki przegrywając ostatecznie 
2:4. Następnie osiągnęła  cenny re-
mis 5:5 w starciu z Akademią Orli-
ka Poznań. Faworyci trzymają się 
dzielnie. Błękitni I wygrali wszystkie 
mecze, a świetną dyspozycję  zapre-
zentował duet Filip Małek - Mikołaj 
Walkowiak, który zdobył razem 14. 
bramek. Rekordowym  wynikiem 
może się jednak pochwalić Denis 
Andrzejewski (Akademia Orlika 
Oborniki). W  meczu z   Juniorem 
pokonał bramkarza rywali aż dzie-
więć razy i  w  klasyfi kacji strzelców 
jest już  trzeci. kaz

Młode Wilki na fali

29 maja w podpoznańskiej Dąbrów-
ce stawili się biegacze i  sympatycy 
marszu z kijkami. Zwycięzcy zawo-
dów zasadzili drzewa z okazji przy-
padającego w  tym roku Międzyna-
rodowego Roku Lasów.

Zawody podzielone były na trzy 
części. Na starcie biegu główne-
go stawiło się 204 zawodników, 
a  w  konkurencji nordic walking 
wzięło udział 75 miłośników spa-
cerów z  kijkami. Na specjalnych 
dystansach od 200 metrów do 1 km 
biegały dzieci. W  tej części zawo-
dów wzięło udział 351 maluchów. 
Podziw wszystkich uczestników 
wzbudziła najstarsza uczestnicz-
ka zawodów. Miała 71 lat i  wzięła 
udział w nordic walking. 

– Lasy podpoznańskiej Dąbrówki 
i Zakrzewa gościły blisko 1000 osób 
– zawodników i  kibiców – mówi 
Marcin Napierała, dyrektor Gmin-
nego Ośrodka Sportu i  Rekreacji 
w  Dopiewie, organizator zawodów. 
– W  sumie we wszystkich konku-
rencjach Biegu o Koronę Dąbrówki 
wzięło udział ponad 600 osób. Nie 
spodziewaliśmy się aż tak wielu 
chętnych. Frekwencja przerosła na-
sze najśmielsze oczekiwania. Do re-
jestracji ustawiały się długie kolejki.

Uczestnikami byli głównie miesz-
kańcy powiatu poznańskiego – Po-
znania, Dopiewa, Lubonia, Komor-
nik, Biskupic i  innych okolicznych 
gmin. Pojawili się też biegacze ze 
Żnina, Torunia, a  nawet z  Często-
chowy.

– Organizując bieg w  Dąbrówce 
chcieliśmy zachęcić mieszkańców 
do wyjścia z domu i spędzenia cza-
su na świeżym powietrzu. Lasy w tej 
okolicy to dobre miejsce do aktyw-
nego wypoczynku. Wielkopolanie 
nie zawiedli, tłumnie stawili się na 
stracie biegu – mówi Agnieszka 
Węgrowska z Nickel Development, 
współorganizatora biegu. – Atmos-
fera całego wydarzenia była niesa-
mowita – tu naprawdę nie chodziło 
o rywalizację, ale świetną zabawę.

Bieg główny odbył się na trasie 
8,6 km. Najlepsze czasy uzyskali: 

Magdalena Kemnitz z  Poznania 
- wioślarka, uczestniczka igrzysk 
olimpijskich (czas: 33:44, prędkość: 
15,319 km/h) oraz Krzysztof Górny 
z  Kalisza (czas: 29:02, prędkość: 
17,773 km/h). Dużym zaintereso-
waniem cieszył się także konkurs 
nordic walking na trasie 7,4 km. 
W kategorii kobiet i mężczyzn zwy-
ciężyli odpowiednio Małgorzata 
Dekiert-Adamska z  Lubonia (czas: 
53:51, prędkość: 7,131 km/h) 
oraz Ireneusz Lubiatowski z  Gu-
bina (czas: 49:30, prędkość: 7,765 
km/h). Wszyscy uczestnicy zawo-
dów otrzymali pamiątkowe medale.

Impreza odbyła się na terenie la-
sów Nadleśnictwa Konstantynowo. 
Dodatkową atrakcją było zasadze-
nie drzew przez zwycięzców po-
szczególnych konkurencji. 

– W tym roku przypada Między-
narodowy Rok Lasów. Chcieliśmy 
zwrócić na to uwagę uczestników 
zabawy i  zachęcić ich nie tylko do 
zdrowego trybu życia, ale także 

do dbania o  środowisko. Sadzenie 
drzew powtarzać będziemy co roku 
podczas kolejnych edycji zawodów, 
aby nie zabrakło miejsca, w którym 
będziemy mogli się spotykać na 
takich imprezach – dodaje Marcin 
Napierała. 

Bieg był wydarzeniem, w którym 
brały udział całe rodziny. Emocji nie 
brakowało – często razem z dziećmi 
trasę przebiegali rodzice. Dla naj-
młodszych uczestników przedszko-
le Zaczarowany Park w  Złotnikach 
przygotowało dodatkowe atrakcje 
- eksperymenty fi zyczne, lepienie 
z  masy solnej i  malowanie medali. 
Wszyscy kibicowali sobie wzajem-

nie, a  na ostatnich metrach trasy 
otuchy dodawała zawodnikom wójt 
gminy Dopiewo, Zofi a Dobrowol-
ska. Przy pożegnaniu zawodnicy 
umawiali się w tym samym miejscu 
za rok.

Organizatorami zawodów byli 
Gminny Ośrodek Sportu i  Rekre-
acji w  Dopiewie oraz Nickel Deve-
lopment. Pomocy organizacyjnej 
udzieliły również Lasy Państwowe, 
Zakład Usług Komunalnych z  Do-

piewa, poznańska AWF, dopiewskie 
gimnazjum oraz Ochotnicza Straż 
Pożarna z Zakrzewa. 

Ofi cjalne wyniki opublikowane 
zostały na stronie www.gosir.dopie-
wo.pl. Red 

                                           Ponad 600 osób wzięło udział w pierwszej edycji Biegu o Koronę Dąbrówki

Tłumy biegaczy i chodziarzy 
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Na starcie biegu głównego stawiło się 204 zawodników.

W konkurencji nordic walking wzięło udział 75 miłośników spacerów z kijkami.

Do rywalizacji przystąpiła 
m.in. Ewa Bąk, dyrektor 
Wydziału Kultury Fizycznej 
Urzędu Miasta Poznania.  

Najstarsza 
uczestniczka 
zawodów miała 
71 lat. Wzbudziła 
powszechny podziw
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We wtorek, 24 maja w  MGOK Ta-
klamakan w  Opalenicy odbyło się 
Walne Zebranie Sprawozdawczo-
Wyborcze Klubu Sportowego Pro-
mień Opalenica. Ustępujący prezes  
Eugeniusz Wojtkowiak dokonał 
podsumowania działalności klubu 
w  okresie 2009-2010. Podziękował 
również za dotychczasową współ-
pracę, a  nowym władzom klubu 
życzył powodzenia i  wytrwałości 
w rozwoju sportu. 

Gorące słowa podziękowania do 
ustępującego prezesa skierowali 
również Marek Chwalisz – kierow-
nik sekcji piłki nożnej oraz zastęp-
ca burmistrza Opalenicy – Andrzej 
Mainka. 

Specjalne podziękowania, kwiaty 
i pamiątkową tablicę otrzymał rów-
nież ustępujący członek Zarządu 
KS Promień Bartosz Remplewicz. 
To postać znana i ceniona w środo-
wisku sportowym nie tylko przez 
działaczy sportowych, ale przede 
wszystkim przez piłkarzy Promie-
nia oraz kibiców klubu. Przez wiele 
lat był on nie tylko strategicznym 
sponsorem Sekcji Piłki Nożnej 

w  opalenickim klubie, ale również 
inicjatorem i  głównym organizato-
rem turniejów o zasięgu międzyna-
rodowym Remes Cup, które ukazały 
Opalenicę jako miasto stawiające na 
sport i  aktywny wypoczynek dzieci 
i  młodzieży. Wartym podkreślenia 
jest również fakt powołania do życia 
i prowadzenia Akademii Piłkarskiej 

Remes Promień, która szkoliła mło-
dych adeptów piłki nożnej na na-
prawdę wysokim poziomie.

Nowy Zarząd KS Promień two-
rzą: Marek Chwalisz - prezes zarzą-
du, Witold Dziurla, Michał Komo-
rowski i  Adam Kocik – wiceprezesi  
oraz Paweł Najdek – członek zarzą-
du. Red

Nowe rozdanie w zarządzie 
klubu Promień Opalenica 

REKLAMA 

Centrum Tenisowe w  Sobocie (gm. 
Rokietnica) zaprasza dzieci i  mło-
dzież do udziału w  tenisowych 
półkoloniach. Pierwszy turnus roz-
pocznie się 27 czerwca i potrwa do 1 
lipca, drugi zaplanowano od 4 do 8 
lipca, a trzeci od 11 do 15 lipca. 

Opłata z wynosi 350 zł – za jedno 
dziecko, za dwoje dzieci (rodzeń-
stwo) – po 300 zł.  Obejmuje ona 
opiekę trenera, śniadanie i  obiad 
oraz dostęp do wszystkich atrak-
cji Centrum Tenisowego Sobota. 
Szczegółowe informacje oraz zgło-
szenia można uzyskać pod nr tel. 
61-8144-599.   

Dodatkowo CTS otwiera trzy  bo-
iska do piłki plażowej, które  wyko-
rzystywane będą także do gry w be-
ach tenisa.

Dzieci będą miały do dyspozycji 
również mały basen i  kącik zabaw 
z  animatorką – to dla maluchów 
(rodzice mogą oddać tu dzieci 
w różnym wieku na cały dzień) z wy-
żywieniem: restauracja „KIWI LO-
UNGE” (lunch  już od 10 zł, a  dla 
dzieci – 8 zł). 

Mamy natomiast mogą się zre-
laksować w  tym czasie w  strefi e 
wellness. Polecany jest  szczególnie 
masaż hawajski i klasyczny – wyko-
nywany przez profesjonalnych fi zjo-
terapeutów. Relaksu zaznać można 
w  grocie solnej (jest to najnowsza 
metoda zastosowania soli z  Morza 
Martwego w  celach rehabilitacji, 
profi laktyki i ochrony zdrowia) oraz 
w saunie suchej.  Red

Tenisowe 
półkolonie, 
plaża i masaż

29 maja w lesie dusznickim na trasie 
ścieżki przyrodniczej odbył się bieg 
przełajowy. Pomysłodawcę imprezy 
– Michała Włodarczyka – wsparły 
w  organizacji lokalne organizacje 
pozarządowe: Stowarzyszenie Roz-
wój-Przyszłość i Stowarzyszenie Pa-
sikonik oraz Nadleśnictwo Pniewy. 
Gościem honorowym biegu został 
utytułowany biegacz długodystan-
sowy Michał Bartoszak, który obec-
nością  mobilizował uczestników do 
zaciętej rywalizacji. Warto dodać, że 
Michał Bartoszak jest 6-krotnym mi-
strzem Polski w biegach na 5000 m, 
na 3000 m z przeszkodami i w biegu 
przełajowym, a  w  roku 1994 zdo-
był halowe mistrzostwo Polski. Na 
olimpiadzie w Atenach w 2004 roku 
zajął 37 miejsce w maratonie (na 101 
uczestników ). Do niego należy aktu-
alny rekord USA w biegu na 1 milę. 
Od biegów na dystansie zbliżonym 
do biegu dusznickiego zaczynał swo-
ją sportową karierę. 

Podczas I  Dusznickiego Biegu 
Przełajowego Larix Polonica do-
pisała i  frekwencja zawodników, 
którzy nierzadko przybyli z  cały-
mi rodzinami i  słoneczna pogoda. 
Bazą biegu była polana przy dusz-
nickiej leśniczówce z  miejscem na 
ognisko i biurem zawodów. Zebra-
ne „na gorąco” opinie uczestni-
ków biegu wskazywały wyraźnie, 
że blisko 6 km trasa dobrze przy-
gotowana, ciekawa i  malownicza 
oraz rodzinna atmosfera podczas 
imprezy były atutami nie do prze-

cenienia. Startujący „zawodowcy” 
wymusili na pozostałych uczestni-
kach pełną mobilizację i  zapewnili 
wysoki poziom biegu.  Wśród ko-
biet najlepszą okazała się Dorota 
Przybysz z  Grodziskiego Klubu 
Biegacza, wśród mężczyzn zwycię-

żył Hubert Lechniak z  Buku. Bieg 
Larix Polonica doskonale wypełnił 
swoją funkcję – przyczynił się do 
popularyzacji najprostszej for-
my aktywności fi zycznej jaką jest 
bieganie przełajowe. W  imprezie 
wzięli udział  zawodnicy z  najbliż-
szej okolicy – Dusznik, Grzebieni-
ska, Sękowa ale i z Poznania, Buku, 
Grodziska. 

Podczas gawędy przedstawiciela 
Nadleśnictwa Pniewy Grzegorza 
Stachowiaka można było rozwią-
zać zagadkę związaną z nazwą bie-

gu – czyli skąd się wzięły w niej i co 
oznaczają słowa Larix Polonica. Jest 
to nawiązanie do niewielkiego ale 
ciekawego rezerwatu Duszniczki 
powołanego do ochrony kilkunastu 
modrzewi polskich (Larix Poloni-
ca), który znajduje się w  pobliżu 
trasy biegu. 

Wielkie podziękowania należą się 
sponsorom biegu (Saucony, Emo-
cjonalia, Rodix Pub, Kontener Pa-
tryk Muszyński, Baza Druk, Dorota 
Tułodziecka Adams ) za wsparcie.
Magda Hojak-Pałęza

Ponad 50 biegaczy wystartowało w I Dusznickim Biegu Przełajowym Larix Polonica

Bieganie po dusznicku

Z nr 17 na starcie biegu stoi przyszły jego  zwycięzca Hubert Lechniak. 

Nowy zarząd KS Promień.

FO
T.

 K
S 

PR
O

M
IE

Ń

FO
T.

  D
. P

A
ŁĘ

Z
A

Gościem honorowym 
biegu był Michał 
Bartoszak
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Rewolucja w Kolejorzu
Zakończony niedawno sezon piłkar-
skiej ekstraklasy nie był udany dla 
Lecha Poznań. Wiosną nie  udało 
się podbić Europy po przegranym 
dwumeczu ze Sportingiem Braga, 
w  lidze poznaniacy,  którzy bronili 
mistrzostwa Polski, uplasowali się 
dopiero na piątej pozycji. W  fi nale 
Pucharu  Polski przegrali z  Legią 
i  dlatgo zabraknie ich w  kolejnej 
edycji europejskich pucharów. To  
oznacza wymierne straty fi nanso-
we, które trzeba będzie zbilansować 
sprzedażą niektórych  zawodników. 
Lech będzie grał tylko na krajowym 
podwórku, więc utrzymywanie licz-
nej kadry jest  bezcelowe.

Zawodnikiem, który na 99% 
opuści Kolejorza jest Semir Stilić. 
Bośniak gra w klubie przy ul.  Buł-
garskiej od trzech lat. O  dłuższego 
czasu interesują się nim zagranicz-
ne kluby, a  teraz  piłkarz otrzymał 
od działaczy klubu zielone światło 
na transfer i  jeśli do klubu wpłynie  
satysfakcjonująca oferta Bośniak 
zostanie sprzedany. Mówi się o kwo-
cie 1,5-2 mln euro, a  najbardziej za-
interesowana pozyskaniem Stilicia 
jest Borussia Moenchengladbach, 
która po  ciężkich bojach utrzymała 
się w Bundeslidze i planuje znaczą-
co wzmocnić skład.

Bardzo możliwe, że do klubu 
wpływać będą zapytanie w  sprawie 
Artjomsa Rudnevsa. Łotysz bardzo  
udanie zastąpił w  Lechu Roberta 
Lewandowskiego. Gdyby nie kło-
poty zdrowotne być może zostały  
królem strzelców, ale i  tak dorobek 
11 goli jest przyzwoity. Rudnevs ma 
jednak z Lechem  podpisany długo-

terminowy kontrakt, więc sprzeda-
ny może zostać tylko w  przypadku 
oferty nie do  odrzucenia.

Całkiem prawdopodne, że nowym 
sezonie nie zobaczymy w  Kolejo-
rzu kapitana Bartosza Bosackiego.  
35-letniemu środkowemu obrońcy 
kończy się kontrakt i  na razie nie 
został przedłużony. Przez  długi czas 
były dyrektor sportowy Marek Pogo-
rzelczyk zapewniał, że Bosy na pew-
no zostanie w  Lechu, ale jak wiemy 
Pogorzelczyk został zwolniony, więc 
i Bosacki nie może być pewien swojej  
przyszłości. Zwłaszcza, że sam mó-
wił po spotkaniu z Koroną, że to być 

może był jego ostatni mecz  w Kolejo-
rzu. Bosacki nie był ulubieńcem Jose 
Marii Bakero. Hiszpan w  końcówce 
sezonu często  sadzał do na ławce 
rezerwowych i chyba nie wiąże  przy-
szłości z tym piłkarzem.

Także inny defensor Seweryn 
Gancarczyk nie za wiele pograł 
u Bakero. Ma on co prawda umowę  
ważną do końca sezonu 2011/12, 
jednak możliwe, że ten zawodnik 
wróci na Ukrainę, skąd trafi ł  swego 
czasu do Poznania.

Z  Lechem prawdopodobnie roz-
stanie się Tomasz Bandrowski. To 
największy pechowiec minionego  
sezonu. Zmagała się w kilkoma kon-
tuzjami. Od pół roku nie gra w piłkę, 

wciąż lecząc kontuzję,  więc wątpli-
we, aby działacze klubu z Poznania 
chwili podpisać nową umowę z tym 
piłkarzem.  Choć sam Bandrowski 
deklaruje, że z chęcią po-
zostałby w  drużynie 
z ul. Bułgarskiej.

Na nową umo-
wę czeka także 
Krzysztof Kotorowski. Podobno 
ustalił on już warunki kontraktu 
z Markiem Pogorzelczykiem, ale 
wobec zwolnienia tego ostatniego, 
niczego nie  można być pewnym.

W  czerwcu umowa wygasa także 
Ivanowi Djurdjeviciowi. Serb naj-
pierw zapowiadał, że będzie to  jego 
ostatni sezon, po którym zakończy 
karierę. Potem okazało się, że spisu-
je się całkiem  dobrze i  zastanawiał 
się na graniem jeszcze przez rok, ale 
ostatecznej decyzji jeszcze nie  podjął.

Jeśli chodzi o  sztab szkoleniowy, 
klub poinformował, że trenerem na 
kolejny rok pozostanie  Bakero, co na 
pewno nie spodoba się licznej rzeszy 
kibiców, których sympatii Hiszpan 
swoimi  często dziwnymi decyzjami 
sobie nie zaskarbił. Oprócz Marka 
Pogorzelczyka klub rozstał się 
z   kierownikiem zespołu Łu-
kaszem Mowlikiem. Pierw-
szego zastąpi Andrzej Da-
widziuk, nazwisko  nowego 
kierownika ma być znane 
za kilka dni.

Z Lechem Poznań rozstanie się wielu piłkarzy

Semir Stilić gra 
w klubie z ul.  Buł-
garskiej od trzech 

lat, ale prawdo-
podobnie opuści 

Lecha

Mariusz 
Kaźmierczak
m.kazmierczak@naszglospoznanski.pl

Trenerem Lecha 
na kolejny rok 
pozostanie  Bakero
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